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»r. 228 Rok m Łwuw, Ezwiinek Ta mała M Ł Wydania pojiniminIowB.
•; weny prenumeraty:

Lwowie bez doręczenia do 
fomu Mk. 17— miesięcznie, 
f^oręci Łnism do domu M.1B 50 

prowincji z przesyłką po 
; r  cztową Mk. 1B50.
Cena yojedyncr yo nu- 
, •Mro popołudniowego 

-■'i. we Lwowie 
9 na prowincji:

10 fe a. wychodzi dwa razy dziennie

v (Jeny og łosaeń :
Ogłoszenia za “ 'ersz lub Je®
miejscu drobnym pismem 1 Mr 
kam it r  i rak-olo u  
wiersz izebnew pismem lob 
lego miejsce a  Mk. — Ogio* 
i: r a \ k o  ci 6 Mk. ze 
wiersz, po '-sronic i Mk., na 
pier szej tronie 10 Mk — 
Drobne o ^ tn itn li  30 fen. z* 

wyraz.
Mm Miłep, *lal»«ntp I M n  
Lifo, w. ZioorBi!cza 1I-IŁ ; 

Moitriy ntoUwci Ki iwno de

pisy i i sty w sprawach tedakcyjnych naiety adresować do Bidakcji Słowa Polskiego we Lwowie.
uprasza ; ą nadsyłać pod airesem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie.

■ Listy sprawach przedpłaty i O d b io ru  pisma, ogłoszenia i reklamar'* 
Adres dla telegramów: Słowo Polskie Lwów.___________
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Skutki Całorocznfii zwłoki.]
czasu, giy miniicst Naczelnego Wodza w 

•Wtetnin .oku 1913 po saobyciu Wilna zapowiedział 
Uulnoici i w . Księstwa litewskiego wybór przedstaw 
ścieli, którzy ułożą jej prawne stosunki międzyna- 
-Odowe, pizez caiy rok z górą Sejm i społeczeństwo 
łaskie na L’twie dopominaty się nieustannie przepro 
^adzciua plebiscytu lub przynajmniej wyboru przed- 
Bgwicieli ludności tych zieni, mających w jej imieniu 
^ykazw priwo stano wenta o sobie i wyrazić Jej ży- 

.■f**nią co do prawnrpantwowoj tych ziem prayna 
tajności. Nac/elne dow4dz',wo i rząd z n^wiednmych 
^ y c z y n  zwbkyły z wypełnieniem b g f  żądania, na 
Jednomyślnej uchwab Sejmowej z dnia 22 maja z. r. 
^Dartego. a ostatnią uchwal; r jma z dnia 25 listopa- 
jją 1919, żądającą p.zeprowad/enia tych wyborów 

trzech miesięcy, zupełnie zignorowały, nie czyniąc 
* ciągi: iveh trzech miesięcy •ładnych ku tym wybo­
rno pizygotowań. . . . . . . .

Jak się obecnie okazuje, całoroczną tą zwloką 
^zacl/or.o sprawę narodowej niepowetowane szkody, 
^ietylko bowiem zmęczono 1 zniechęcono ludność po* 
^ ą  Litwy, zmuszając ją do całorocznych daremnych 
'̂Ołań o wybory; nb pIko przespano najlepszy nv 

WtróJ wśród lud*, *ś;i prawosławnej w południowe] 
'Jłodzieńszczyżni9 i Mlńszczyźaie, dając ‘ej czas o- 
^hłonąć po strasznych wspomineriach bolszewickich 
i *Hiocnęcaią: ją rekwizycjami, ale nadto, jak się o- 
Vn,e pokazuie, dano powoli myślącym przedstawi- 

^cltrr. ententy. cały r >i c*?.sn do wymyślenia pro- 
Pttu przeclvrko tym wyborom. Fntenta przeczekała 
2ez protestu i mutiilesf Naczelnego i^odza i uchwałę 
'ejinu z 22 mają i ostam « uchwalę Sejmu z 25 listo- 
^ d j  j *rzev,',mi8S.ęc/.iiy termin, w tej uchwale rządo­
wi do pm pnw ai<:m a wyborów zakreślony, tak 
j*k gdyby cryślnic chciała dać Polsce czas i sposo- 

do przeprowadzenia tych wyborów i dopiero 
J* dziewięć Jni po upływie tego trzechmicsłęcznego 
kminu. listem Mńle.-anda z dnia 6 marca 1920 za­
wiadomiła prezesa delegacji polskiej w Paryżu, że 
Jnocarstwa sprzymierzone nie mogłyby sb, [godzić 
** to, by Polsna uważna się za uprawnioną do prze­
prowadzenia takich wyborów 1 żfc wybory -akie, gdy 

zostały dokonane, byłyby przez koalicje uważane 
nieistniejące i nic msg.yby wywrzeć żadnego 

^Dływu na przynależ noś fi ostateozną ok. vgów, w 
^ ry c h  oyfyby prz„ps >w aazone". Kto za długo zwie- 

tes zawsze doczep się czegr.ś niemiłego: rząd 
|talsk] zwlekał ber potrzeby rok cały i doczekał *ię

obelgi dla nsrciu pt>l«ił»go ze sttt ny ententy, Dzi­
wnym zbiegam okoli ::4oS:i, ta nota ententy nastą­
piła w Kilka dni zdodwie po owem posiedzeniu Sej­
mowej konisji Konstytucyjnej, na .rtórem prezydent 
ministrów p. SktHki na Interpelację ks. Lutosławskie­
go o przyczyny niewykonania tej uchwały sejmowej, 
za którą w dnia 25 d o p a la  cały klub p. Skulskiego 
glosował, — oświadczył » widkiem lekceważeniem, 
że terinii obowią/aj i tylko w ustawach ale nie w 
rezolucjach sejr.iowych, ktćre są tylko wyrazem Ły- 
v.zeń. Dziwny icn zbieg dat świadczy, jak bolesną 
zapewne dla samego p. S* mmP,-o ta nota ententy 
musiała by fi mespodziaUKą.

Przez dv, mieniące nota tą dis. społeczeństwa 
polskiego pozo. ta! a tajną ' dopiero obecnie wskutek 
opublikowania jej przez pbiurzędowy organ Belwede­
ru „Naród'* doszła do powszechnej wiadomości. Wie­
dzieliśmy o niąj od polityków polskich oddawna, ole 
byliśmy związani lak najldtlejsza tajemnicą, która 
uważał my za zuceinie słuszna. Opublikowanie tej 
aoty poczytujemy za fakt, z dwóch względów dla in­
teresu narodowego szkodliwy Pi zedewt zystkiem 
utrudnia ono wysoce stanowts*o Polski w rokowar 
niach z bolszewikami, ktćrzy niechybnie zechcą z ca- 
ią perfidią na tę notv ententy się powoływać Pywtó- 
re utmdnis, ono nlezir.iernh rządem ententy, któro 
wedle naszych m?;j>iuacji z Paryża Już w ty izień po 
.ej nocie dawały nteollctalnie do "rocumicma, że jej 
żałują, w ycoW u się i  raz zajętego w tej nocie sta­
nowiska; rządów5 /as polskiemu utrudnia staranie się 
w tej sprawie, podobnie jak w innych, o wytv orzenie 
różnicy zdrń pomijdzy samymi przedstawicielami en­
tenty, pomiędzy życzliwszą nam, jak zawsii Francją, 
9 niechętna Anglją. Jad  cci upglj mieć J^aród** w o- 
publikowaniu tej noty  zrozumieć irie możemy; przy­
puszczać muiimy, zc. »zlo mu p r  edewszystkiem o 
wyinieizenie sob>8 łatwej i smrtnei satysfakcji wobec 
>:ych stronnictw, kfórt o przeprowadzenie tych wy­
borów od rekti walczą i przekonanie ich tą notą ad 
oeulos o rzekomej tych wyborów niemożliwości. Je­
śli o ten cel chodziło, to zosral on nai/upełniej chybio­
ny. edyi opuo.ikowantt tej noty dowiodło wprost 
przeciwnie, jak ciężki liłąd popełnili ci którzy przez 
cały rok z przeprowadzeniem tych wyborów zwle­
kali.

WH każdym r«zfc dzisiaj, gdy nota ententy w 
sprawie wyborów a« ziemiach wschodnich wskutek 
opuHikowania Jej prztz „Naród** doszła dó powszecli- 
nej s-Jadomośd spolr ceństy o ma prawo zapytać 1’fe 
o coł więeel. Ma prawo 2apytać, czy w Jaki sposób 
rz?a polski na h notę ententy odpowiedział. Nic ao 
s \ć  jest przez puł hkowade tego rodz9iu not szerz} ć

w calem społeczeństwie nfeęhe? 1 ro2grrrczeni rd j 
en;enty, trzeba równocześnie uspokoić jego dotkniętą 
dumę narodową dowodami, że na tę upokarzającą 
dla PoLddr notę rząd nasz odpowiedział tak, jak tego 
Senność wielkiego i praw swych świadomego naroJu 
wymagała. Bo przecież jasnem Jest dla każdego i i  
odpowiedź sod*.* rozumna i sima na tę notę, aż sląi 
pro il>i.

faćjen pritpłs konwencji hagjkfej ani trakt itu 
wrers'>lskiego nie zabrmla nam przeprowadzać wy­
borów w okupowanem terytorium. Wszystkie zasady 
ludzkich i sprawiedliwych rządów pozwalają nam, a 
nawet naliałują drogą wyborów przekonać się o ży­
czeń eh rządzonej przez nas ludności i dopuścić wy 
branych przez się przedstawicieli do udziału w za­
rządzie Jej kraju, zwhscza, gdy sama ta ludność ty­
siącznymi wiecami i ? itycjami wyberów tych od nas 
rlę domaga. Najchętnif! dopuścimy yrzedstawiqieU 
Łn;rntr do przypatrzenia się z blizka tym wyborom 
i przekonania się o zupe>ąej icn swoi:odzie I bezstron- 
nem przeprowadzeniu. Czy ententa te wybory uzna 
za istniejące lub nieistniejące i czy im przyzna jaki­
kolwiek wpływ na ostu eczną przynależność tych 
obszarów, to jej rzecz nie nasza, ale to nas od speł­
nienia wobec ludności ol owiazku rrzeprowadzenia 
tych wyborów powstrtjymać nie nioze.

Wiemy dobrze, że po myśli art bl traktatu wer­
salskiego główne mocarstwa sprzymierzone mają 
prawo rozstrzygnąć o gradcach Polski, traktatem 
tym nieobjętych; ale ten przepis traktatu one same 
częściowo już przekreślmy, zachęcając nas. a ponie­
kąd nawet popychając do rokowań z bolszewikami 
w kifirych chyba kwest ja granic między Polską i  
Kosja i rzed/ Wazystkiirn nusi być między stronami 
załatwiona. Gdyby zaś mimoto irccarstwa ementr 
odmawiały nam praw* ustalenia granicy polsko-ro 
syiskiej drogą bezpośredniego porozumienia z Roeją 
i sobie windykowrały prawo ostatecznego rozstrzy­
gnięcia, toć przecież przed tem rrzstrzygnięciem ze 
chcą chyba z nami, którzy mamy prawo uważać si? 
za ich sprzymierzeńca, przeprowadzić choćby tak 
długie i tak lojalne rokowania, jakie przeprowadziły 
z wrogiem* i pobitemi Niemcami i Austrją. Do tyce 
rokowań wolro nam sit chyba przygotować przez 
przekonanie się o woli lrdncści tych obszarów, ktor* 
mają być tych rokowań przedmiotem.

Jeśli ententa zechce te przez nas przeprowadzo­
ne wybory zignorować jako stronnicze, to może kaz. 
dej chwili przed ostateczną o naszych Wschodnich 
granicach decyzją zarządzić nowe wybory pod swoją 
kontrolą; ale dopóki ich nic zarządzi, dopóty wybo­
ry przez nas przepiowidzone, o ile Im nikt faktami

Szlakami k mis]! edukacyjnej 
narodowej.

naSprawa Wychowania w Polsce wysuw*, slfe 
^t-wszy pLn i staje sie największa t^oską dzisiejszęp 
*9 Pokolenia. : ' ; ■?> y
b Onj-iś przed laty. gdy cnwlu się już mocno gmach 
•teeczypospolitej najtęższe umysły w kraju, kwjat pa- 
^lotów polskich podj 1 herkulesową pracę nad leor- 
^taiizacją wychowania i nauczania pod hasłem Odro 
lżenia Ojczyzny. Pierwszy rozbiór Polsd wstrzą 
^81 silnie sumieniem Narodu. Zrobiono obrachunek 

i rychło spostrzeżono, że zastęp łych, kiórzyóy 
J^gli dźwignąć naród i zapobiedz dalszej katast/ofi® 
j®st zbyt szczupły. Więc mężowie tej miary, jak 
fbacy Potocki. Andrzej Zamoyski Adom 1 zarior - 

sta. Grzegorz Piramowicz i inni postanowili przede- 
J^zystkiem wychowa:: szeregi niezJnmnych, dla
®tórycH dobro Ojczvziiy byłoby treścią życia.
. W istocie stworzuno syotem eduKscji. który ule- 

doczekał się rozgłosu europejskiego, uważany 
I*0 stu latach za wzór prawie niedościgły, ale też tak 
^b itn ie  narodowy, jak żdden Inny w dziejach oświa- 

Komisja edukacji narodowej przestała istnieć jak 
adomo w r. 1794, jednakże system przez nią w 

Szkołach wprowadzony istniał jeszcze długie lata u- 
JTCymuiąc sie najdłużej na ziemiach ritewsko*nxsidch, 
®° Prawie do połowy 19 wieku.

Systęm Komisji edukacji narodowej doczekał się 
W' literaturze naukowej wyczerpującego opracowania 
jW licznych monagrafi'.ch na czoło których wybijają 
aę znUtonjitc prace /ntonlego Karb&w.aka, .  ___

Wszystki atoli te prace wyszły jeszcze w  cza 
sie, zanim prof. Teodor Wierzbowski zaczął ogłaszać 
swe cenne materjafy do dziejów Komisji edukacyjnej. 
Ogłoszenie najważniejszych ruportów szkół wydzia­
łowych i pod wydziałowych w Koronie spowodowało 
prof. dr. Dąbkowskjjgo do wydania już podczas wojny 
świrtowej svrej książki pod tytułem ..Nauke prawa 
w szkołach wydziałowych i podwyń zjałowych Komi­
sji edukacyjnej**. W świetle tej pracy uwypukla si* 
dopiero edukacja moralna Jako jeden z trzech działów 
i celów systemu KomisiŁ

Wprowadzając naukę prawa zwłaszcza polskie­
go do jzkćł średnich miah komisja dwa cele na oku. 
Cel praktyczny objawia* się tem, ze już na ławie 
szkolnej starano sie uczniów zapozn >ć i wprowadzić 
w stosunki rzeczywistego życia prawnego wskazując 
przyiem na niedostatki obowiązującego ustawodaw­
stwa i sposoby jego poprawienia. Cel drugi nauki 
prawa, był wybitnie etyczny, moralny. Nie była on.' 
zresztą wynulazkiem Komisji w drjedrni > edukacji 
narodou, :j. Już wedłus- -eformy szkolnej Konarskie­
go uczy fi miano w Szkotach średnich prawa polskie­
go. irprowad: -jjia nauki tej doradzał również Staszyc 
Na Litwie system prowincjała Pijarów Trzeszczkow- 
skiego uwzględniał także naukę tegoż przedmiotu.

System nauczania komisji był przeciwieństwem 
dawnego systemu Jezuickiego. Podczas, g<?”  tamten 
kładł główny nacisk na naukę języków, "Komisja 
zwraceła główną uwagę na nauki przyrodnicze, mate­
matykę, nauki prawniczo i moralne.

Zap< znawano uczniów z m *dam l prawa publi­
cznego i prywatnego, uczono również ekonomjl spo- 
łeczn.-j. Siąrano sie zaznajomić wychowanków prze- 
dewszystkier.i z tymi działami prawa, któr im mogły 
być potrzebne w przyszłeiw życiu obywatekkiejn,

przedewszystkiem i  prawem polskiem i prawem na 
rodów. Potrzebę nauki prawa uzasadniała Komisja w 
ten mniejwięcrj sposób: „Będąo wszvscy. synami Ob 
czyznj i Związku Pospolitego Społecznikami, wszy­
stkim też wieazieć należy czego po nich wymaga po­
winność stanu. Bo niema żadnego tak ubogiej kondy­
cji człowieka, którego by jakie w życiu sprawy nie 
podpadały pod też obowiązki, choćby tylko celem 
ubezpieczeni? własnej Jego osoby. Ale nade wszystko 
będzie potrzebna taka wiadomość dla młodzieży w 
nzkołacb publicznych, mających rosuąó na obywateli 
s  przy*ilejem zaradzania o całość pospolitą, stąd bo­
wiem pozna Ojczyznę i zagrzeją serce do Jej miłości, 
stąd się przysposobi do sprawowania urzędu i d» ra­
dy. ao wiernego posłuszeóst /a ku ustawom 1 rozka­
zom Zwierzchności krajowej"

Państwa zaborcze osunęły z programu nauk 
szkoły średniej naukę prawa. Przejęte duchem i tra­
dycją absolutyzmu oświeconego wydawały uczniom 
szkoły średniej świadectwa dojrzałości, uważając, że 
Wiadomości o państwie i społeczeństwie nie są oby­
watelom koniecznie potrzebne.

Wskutek tego nawet w b. Galicji szkoła średnia 
nie spełniała swego zadania Pomiiając w zupetnośof 
nauki społeczne i prawne nie dawała swoim wycho- 
wankou wykształcenia ogólnego, pozbawiając ich 
nadto poczucii odpowiedzialności i samodzielności 
Absolwen: szkoły średniói brał udział w życiu społe- 
cznem. politycznem i gospodarczem. nie mając zasad­
niczych pojęć prawnych i ekonomicznych, bez któ­
rych nie może być mowv o rzetelnej pracy publicznej. 
Państ vc powoływało obywatela do współudziału w 
wykonywaniu władzy sędziowskiej, prawodawczej i 
rządowej, wychowując gp jednocześnie antispołecznle. 
Brak równowagi między czynnikiem idsaloyir, a retJ-
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nie r dowodni braku swobody i be?»ir< nnośrf, sta­
nowić będą domniemany wskaźnik woli ludności, o 
ktf.ry nam wolno i goazi sit postarać, lak te wybo­
ry wypadną, o to dziś z gery spierać się nie chce­
my; żadr.ą jednak miarą nie ir.oźemy przepuścić, by 
mocarstwa ententy chctały te wybory bez pcnowne- 
so przekonania się o woli ludności całkowicie zigno­
rować 1 wbrew ich wynikowi sprawę rozstrzygnąć; 
gd>fcy zas nawet to u^yniły, to 1 w takim wypadku 
pozycja nasza moralna wobec takiej decyzji nie bę­
dzie wcale gorsza ani siibsza, niż byłaby wówczas, 
gdyby<n v wcale tych wyborów nic przeprowadzili, 

i— W każdym razie nor? tę oćcziliśir.y jako akt nie- 
?rzyttylny, jeśli nie nieprzyjazny i świat czący o nie­
żywi wej dla Tclskl nieufności. Tak tstrego stano­
wiska oie zajęl? i nie poitrzymuje ententa nawet 

.wobec wyborów gminnych, zarządzonych prze* 

.Nicncy na Górnym Sfaskn. chociaż tam szło prze­
cież o obszar oporny pomiędzy pebitytu nle!»n,yjaclo- 
lem a sprzymierzeńcem.

Warny prawo domigać się od rządu wyjaśnienia, 
jzy w taki lub inny: może o wiele lepszy i silniejszy 
irosóp, na obraźliwą i upokarzająca netę ententy od- 
pow.fdział Milczeniem trkich not zbywać nie możni. 
Rr fd n*sz wyobraża sobie widocznie, źe najlepie' od- 
pr.wsda r,a te uroszczenia ententa śwłetnemi swy- 
:hstw..ni wtjskowemi Ale najśwletnielsze zwycię­

stwa ule wystarcza, Jeśli równocześnie przyjmować 
będzttmy w poslusznen milczeniu upokirealące ro*- 
kazy.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc ma)i

tleny prenumeraty I pojodynosego nu-
mera w nagłówku.

Przegląd polityczny.
i  ZJi<d w doznaniu.

W Po-nnnłu 7 • ó tr.aja cdbyl się ślaz* Z w .lud . 
War. obesłau v przez delegatów wszystkich p iwia- 
(ów Pozm-ńs-Jega ’ Pe.smrza. W sprawie polityki za- 
sraniczntj Z iiz i  powziął nR*roniącą uchwałę:

„Zjazd <Hcla rowy Związku Ludowo Narodowe­
go w Poznan s wSfaża wdzięczność i hołd armji pol­
skiej, której zwycięstwa nie tylko r:z"r,;zą po świecle 
całym sławę orjża i Iniirnia polskiego, lecz ponadto 
i OŁSzemft i umacniają pod vjkuy tnocarstwowej po- 
te;i Rzeczypospolitej.

W>runk'e u utrvaiia«a się Polski jaku mocarstwa 
jest umiejętna i celowe porittawanie przez rząd na- 
zą polityką zagrań cz iai, tak by dzięki zwycięstwom 

.nilitariiym Polsict uzyskała rożliwie szybko koizy 
stną granice w sciotau. Wszystko, co temu celowi 
stu’ na przeszkodzie, >jazd uważa za sprzeczne z In­
tel esami państwa poIsk-cso. Dlatego Zjazd stanowczo 
jest orzec wny obr:.i:i polityce rządu, który trakta­
tem, wwar^-in z Peihrą, krępuje Polskę 1 uzależnia 
jej los od lOou 'J<'ai(iy. tej samej Jkratny, która i w 
orzeszłood historycznej . w tuku dzisiejsze] wojny 
sawszc byta powilasoi narzędziem w .ęku naszych 
wrogow Zjazd p3 .v.w»u przeto przejście posłów 
Związku Ludów * Naro i  iwego do opozvcji wobec 
lolityhi wschódńej rząiu i wzywa ich do wytrwialft 
w opozycll

Zjazd wyraź i ubolewanie z powodu nledostate- 
•.znego wyęijku rządu dla np«wntenla wykonania na

nym, między wiedzą a jej zastosowaniem był jedtią 
z ujemnych cech szkoły po! sklej w b. Galicji

Zmartwychwstałe Państwo Polskie budgjomy we­
dług wzorów wielkich, zachodnich demokracji. Wzno­
sząc wspaniały i potężny gmach wtasnej państwowo­
ści na rubieżach wschodu ur2 idzlć go mamy według 
zdecydowanego typu chrześcijańskiej, zachodniej cy­
wilizacji. Budowa ta żmudna, rozłożona na pokolenia 
wymaga pracowników doskonałych, prawnych 1 od­
powiedzialnych. Ustról whdz naszych oprzeć chce­
my, jak wiadomo na ścistem współdziałaniu czynnika 
obywatelskiego z czynnikiem zawodowym. Instytu­
cjom samorządnym przypadnij doniosła roi* W Sej­
mie walnym i sejmiku wojewódzkim, w Rrdzle woje­
wódzkiej 1 powiatowej, w gminie zbiorowej czy są­
dach pokotu spotka sie obywatel państwa z szeregiem 
problemów ważnych 1 odpowiedzialnych.

Rozwiąże jo szczęśliwi;, jeżeli posiadać będzie 
pizynrjmnlej w ogólnych zarysach juwien zasób wia­
domości prawnych ] ekonomicznych.

OboK celu praktycznego i cel moralny, etyczny, 
który przyświecał Komisji edukacji narodowej, 
przemawia obecnie za wprowadzeniem nauki prawa 
do szkół średnich. Znane są dobrze orzyezyny we­
wnętrzne, które spowodowały If&aklllSm narodowy 
u schyłku XVIII. wieku. Obecnie Jest.śmy wszyscy 
świadkami kataklizmu dziejowego, skutków wojny 
światowe. Naji Iższe lnstynkta wypełzły z nkryda na 
powierzchnię. Egoizm 1 sobkostwo. chciwość i wyżn­
ie z wszelkiego honoru rozpanoszyły się wszędzie. 

Wydając ustawy przeciw paskarzom 1 łapownikom, 
z góry zdajemy sobie sprawę, ie  są to środki połowi­
czne, zarządzenia dorywcze, podyktowane koniecz­
nością chwili. Narzekając U3 zło, pocieszamy ie /  
“suaa ie nar< następcy, * .)

obszarach plebiscytowych tych postanowień tmktitn 
wersalskiego kti-o zap„wnUk tam równoup^wnie- 
nie ludności pol.;k;cj z memiicką. Zjazd stwierdza ró­
wnież, że reprmcutawl i pc huczna Rzeczypospolitej 
w Gda iisku nie stoi zg >!.i ca wysokości zadania i tern 
samem u ra z a  na wielką szkód** najżywotniejsze in­
teresy państwa pmsk&zo. Zjazd domaga si« natych­
miastowej rady* Uiei ituiany dotycherasowego sy­
stemu petit? ai zarówno w stosunku do obszarów ple­
biscytowych, tak do wolirzo miasta Od ńska. syste­
mu, niedocttiającego znaczenia zien zachodnich db 
przyszłości Rzecsyp w  jiitej.

_ - kewłrja łraktato »jr$aisu,ago.
* Korespondent t-Hyski „Gasssy Warszawskiej" 

zdaje spr<'» c z reMtowy. *ntauvj z p. Kozickim Stani- 
sbiwenu sekretartou; delegacji nołakiej na konferencję
pokjjowg.

P. KjzicJu w r o z n i o t e j  oświadczył między in­
nymi;

— Traktat z Nien>c*mi fcyf oparty na następującej 
zasadniczej kojccpcjl? Niemcy tą sprawcami wojny i 
Niemcy ją ro z p ię ły !  lę  wojnę Niemcy prowadziłj 
w sposób nietudiki1 ntezgriny z prawem międzyna- 
rodowem oraz przyjętymi zwiczijamL Niemcr są 
wie- za wynik i Jej skutki ećrewiedzirlni, .1 wobec 
tcgci, 1) winni Wi powiedzenia wojoy i jej nieludzkie­
go prowadzenia muszą być UKuraul, 21 trzeba Niemcy 
rozbroić, aby im uni«:<r>tliw:ć 'powtórzenie ich zbro­
dni. 3) Niemcy muszą rwr.^cić koalicji jej wydatki 
wojenne i zaptidć odszko iowacia za straty wyrzą­
dzone przez woi'iz, & w; ;s7Cie 4} Niemcom warunki 
pokoju saę dyktują, alo sic z nimi, jako z przestępcami, 
nie Jyskulili;

Wszystkie pobaaowitnia traktatu wersalskiego, 
wszystkie Jego niezliczona artykuły ta Imrepcją po­
koju są mniej lub oi«ccj natchnione. Jak przedeż wy­
gląda w praktyce wyzo.ntito tych postanowień?

' 3 do ukaran a nrzcstępców, to ;iłą rzeczy po­
stanowienia traktatu zowa.y nic wykonane.

Stanęło aa ten, źs Niemcy przestępców osądzą 
same, co prawtyc-nte r^wna się zaniechaniu sprawy.

Jeśli zwtv-1t v  się do rozdzi tłu traktującego o 
lozbrctenhi Niemiec to tu '•n i: Ł o  Ul ;in>y że pos'a- 
..owienia tnktatu wyKomar nie zostały. Z dniem 10 
kwietnia r b. armja niemieck i wynosić miała 100 ty­
sięcy !udzk Tymczasem data r* (uz minęła, a Jedna 
rylko ..Reicńswehr ‘ cyfrę tę znacznie przekneza. 
A nie należy zapomina i, źe Niemcy potiadają Jeszcze 
c*ły szereg innych formach (Stcśierr.iitpolizei, Eln- 
wohnerwclir. Zal‘f -ciwillige 1 1 pT Wresccie deklara­
cja ogłoszona w San Reim dość wyraźnie daje Niem­
com do zro«’imi5i»» żp pod pswnvmi warunkami mo­
gą uzyskać pozwolenie na posia linie armii liczmef 
Siij ou tsj, ja ., im wyznacza trakiat. Zatem jeste­
śmy jur im  drodze do rew|«jL

Przejdźmy jtera,z do i Dr? wy czkodow ań. Dla o- 
bliczenia tych odszkłhwań i dlt ustalania sposobów 
w jaki Nicn>c> ie wypłacą, powmłano do ?yda t  zw. 
Komisję Odszkodowań, o t ktćrci czele stoi dziś p. 
Rajmund Poincare i ktira rozporządza bardzo *?eroką 
władzą.

Otóż z%ra* po nodnisaaiu trakmtu u«w ał się w 
Anglji brdzo silny prąd sr kierunku Jego rewizfl. Zna­
lazł on wyra* i głośne! dziś książce p. Keynesa. 
Oto myśl zasadnie'i teł ks. izgr

Życic gospodi’C'? Europy stanowi jedną organi­
czną całość, zwłdszcfi slWe podlizane są * sobą 
Niemcy i cały wschód Europy, “hcąc uratować Euro­
pę przed kąt*strołą aospodarerą trzeba pozwolić i u- 
możliwić Nieme im ich rozwój gospodarczy, przez co 
staną się one dostarczeniami bogactw i organizato­
rami produkcji n*roJów Europy środkowej j wschod- 
nłej. Cel ten oslłguąi można przez nieobełażame 

B a B m a B O R s a c B B 9 g s 9 B n 9 a R B B H n H
By to u<^ynlć mogli, muszą być doskonalsi, lemej 

wyszkoleni t d nas. Niezmordowaną walkę ze zt n, 
wiarę w niechybne zwycięstwo pierwiastka dobrego 
uważał już słusznie Piast (Szczepanowskl) w swoich 
^Afory iach o wychowaniu** za naczelne przyks sa­
nie pedagog)! narodowej. Według Intencfl Komisji e- 
dukacji narodowej, nauka ?rawa w gimnazjach nl<* 
miała bynajmniej r,a celu stworzyć z uczniów uczt 
nych prawników. tyF<o dobrych obywateli pańsft* 
Swary. pienlactwo, nieposzanowanle ustaw l nakazów 
władz uważała Komłsjj* za największe wady narodo­
we. Edukacja moralna. Której kapitalnym środkiem by : 
la nauka prawa, udała zwalczać te błędy i wady 
wszczepiając głębokie poczucie prawa. Według rapor: 
tów wizytatorów szkolnych, nauka prawa deszyłs 
s*e na równi z naukami przyrodnlcze-n?} materaatyte 
uijwloksza pieczołowitością 1 rozwojem, Że cel swó 
moralny 1 praktyczny osiągnęła, świadcz? o tem czy 
ny całego zastępu wychowanków czkół Komisji i 
epold kościuszkowskiej i z lat późniejszych. Cz-- 
względy natury inortlnej, które spowodowały zn a^  
mitych twórców systemu Komisji do wprowadzeni- 
naukł prawa do szkół średnich nie prretnawlaja w 
równd mlerre I dzM*j za wprowadzeniem tej i*ank! 
do narodowej szkoły średniej?

Bo Jeżeli kiedy, to właśnie dzisiaj gdy po 
ziom moralny społeczeństwa tak bardzo się obniżył 
^/trzeha pamiętać, o maksymie wielkiego Uiptana. 

że „ius est ars boni j t  aeoul“, że iuris ortcepta sum 
lonestc vivere. neminem hedere, suum culque tri 

bu* — a do tych motywów przyłączają się i lane

(Dok. nasi) Dr. ty , Edmilnd Rappa 1

„SEOWO PO-aKIE* nr. 32w z dn, 13 mala. j°2y.

Niemców zbyt wrsokiem odszkodowanhsnL Traeb*^*
ta-ue zapewnić m n a ś c  stałego i łctwego ctrzytn®w
żelaza z Lot-rmoTw zastawić im zagłębię ws 
górnośląskie, oraz eddać zug"cbb, Saary bez zaplfljy* 
jeśL po IB Łtfacn olcbl -,c\t, w co autor nk wątpi. 
Taónie na fct» .y ć , N ienit

P, Kozicki w dal*<e] rozmowJe śr^rienLdL że r®r 
wizja tnirfcm. wersalskiego faktycznie, ^aż się rozP®' 
częla. Bo • t-fc

l) Niemoy przefę^cć w nii wyirly I nk -trank 
zamechanc, 2) w spra-irie idszkodowan. so’uszoj^ 
weszli n i  drogę zasjimczycti nst^astw na oo£Z3p* 
'licmiec. 3) Pc-i iajwrem-i ;racL-tn do‘ycząca 

jsui?. Niemiec cic zojrat/ u-'it?tune w całości, a "-r 
Spaa ntawąiphwte ulegn? rozp :t zenliL

Na razie te aimfcŁcnri tr akiaJU dotyczą tyCto f®* 
go części gospodarczo h’Btnsowel, Zwraca, jednak 
wagę fakt źe książka p. K c y n ia  zawiera także pt®* 
pozycje pch-yca r» - terytarjalrrwh unici traktatu* 
Otóż te postanowić u a obchodzą Już Polskę bczpośm* 
óntr>, a ich rew zja godziłaby w  na i^wo*uieiszs‘ 
resy RzsczypnspcditaL.

Głosy prasy angkiskt«i o wyprrwr? Viĵ  rskJe1
wTImci* winszuj: o?m wprawdzie sukcesów, al® 

ostrzega, abyśmy się zbz n o ria-i nie upajalL JPotis** 
p i s z niepcwinna brać na ciebie odpowiedfiatoośc* 
kiórym nie zdolna ic»t sprostaj. Mektćre rew dykad*  

Jakie Polacy po sra will sowietom są wprnst 
czr*_ Pfio»ka nie powiu/w swoją nłetolerancyjnościn 
lozbud a£ drzemiącego nacjt lalizmu w  narodzin  to* 
syjskirrr. .

LoberaLuc arumhnowy Jftiiły t s r  and Leader 
woła. że Polska prowadzi „wojnę zbrodniczą" i 
dotychczasowa poi łyka polska zmię ■zała zawsze d? 
wojn/. „Niech PnA * się strzeże skutków tej pofitr 
Ki, pisze. J-iłt przeć e i  rzrczą śmieszn--* m~^aszcx&* 
aby Polski mogła zwydęiyć bolszewJców. O wid® 
prawdopodobniej bolszewicy odepchną Polaków k* 
Wiśle i stan? ta-c bti/«co granicy ciemteddcL że sytaj* 
cja może stać się dla sojuszników niebezpieczna * 
Artykuł knrc«y się wezwaniem dc Parlamentów, abf 
nie uchwaliły ani grosza krcaytu na pofeto cierzy^T 
i  dopom ni się, aby w zatarg Polski z Rosją ~rvdt" 
szala się Ug* Narodów.

Konferencja w S m
Paryż. (PAT.1 J)aQy MuT* danoel. ie  rząd *0®* 

miedd przyjął wezwanie la wzięcia uc-iałn w kofr 
ferenefl w Spaa. Rząd niemiecki zoctał zawiadomS*1 
ny. źe na konferenefl mają być Q>*aeowane następo- 
ląc*' kwestie: niewykonanie traktatu wersalskiegt z* 
strony Niemiec, rozbrojenie, dostawa węgla i zaptdf 
kosztów utrzymani* armji okupacyjnej. Niemcy mail 
się wypowiedzieć w każdej z tych spraw.

NIEMCY NIE ŻADAJA ODROCZENiA.
Lyon. (PAT.) W  sprawie konferencji n  Spia p®* 

dalą dzienniki, że rząd niemiecki jak się zdaje zrezK" 
gnowal * żądania odroczenia te] konferencji fe p̂ * 
rządka dziennym konferencji będzie przede wszy**-- 
kiem sprawa odszkodowania i problem finansowy. P® 
odjeździe delegatów niemieckich odbywać się będ* 
prawdopodobne jeszcze daisz; narady, a mianowicie 
nad sprawą rosyjsk , która w S t  Rento nie mógł* 
być definitywnie rozstrzygnięta, i z powodu ostatnich 
wypadków na froncie wschodnia weszła w qqW* 
fazę.

Po zajęciu Kijowa.
Gf OSY PRASY 

„Gazeta Warszawska** pisze:
„Nieszczęsny Kijów, który w ostatnich lata® • 

byt igraszką losu znuenn :go i przechodząc z rąk dc 
rak Ukraińców. Niemców i bolszewików,, wiele udffl 
piał, skazany ostatnio na ruinę wzorea Moskwy * 
Piotrogradu. doczekał się nareszcie wyzwolenia * 
pod ucisku bolszewickiego.

Zwycięski sztandar polski zarżnięty na Złote! 
Bramie Chrobrego, obwieszcza Ukrainie nasze mo­
ralne prawo do ustalenia tutaj łada.

Nie wątpimy ani na chwilę, źe dzielna a-nua na* 
sza zadaniu temu sprosta. Spory nasze tycza tyiW 
motywów politycznych. Daremnie tedy rządy .sowie* 
ckle pokładałyby Jakiekolwiek co do siebie rodzić  
w tem, że w Polsce istniej.] różnica poglądów polity­
cznych. Nie jesteśmy stadem, jak oni i stać nas B* 
akty świadomości. A te wytwarzają się prz& ścięta^ 
nie poglądów. • -  ■

Gdy jednak chodzi o czyn. gdy wyr*4ta>wa wo­
la realizuje się w fakt zewnętrzny. Polska jest w-*JY 
mrri m. Nigdy zaś — to boisz, aricy przyjąć muszą d* 
ladomośd — nie porśźnl się Pol ka o t a  źe mieś? 

d i bić. Most być tylko różni ce w poglądach, jak to 
skuteczniej czynić. Niktby w Polsct nie mlai nic prz> 
dwko temu, aby taj hydrze zetrzeć głowę w Mo­
skwie.

Dyskusje nasze tyczą planów pafityczaycb no 
1< tzs metę ] nie mają zasadniczego związku z akcję 
militarna. Wojsko nasze cały na '6d pragnie rwtchnrf 
wiarą w siły. zaufaniem w rekę wodzów i miłości 
Ojczyzny. Jego rzeczą iśś naprzód. Ono ****** n Izie* 
ją i ostoją.

W „Kurierze WarszwskLn** pytamy. 
i , Podobno rsad boisz ewiek, o* m.óok klci^j ą o ł i



>,SŁCT O POloK...*’ ji  -  i  c t .  sm a g ły ,

Czerwonych straeft równowagę duchowa i w swych 
ifc^eszach radiotelegraficznych, rozesłanych na wszy­
stkie strony gniewa się okropnie na „nacjonalistów 
Polskich . Oskarżenia te nie chybiają całkowicie sku- 
~U> o ile sądzić można z głosów angielskiej prasy ra­
dykalnej i ijltncuakiei prasy socjalistycznej. Spodzie- 
*J?ny sie tedy, że dyp'oniacja polska wyzyska tę 
Chwile, aby wyjaśnić świitu okoliczności, w których 
*CzPoczeła sit kontrofensywa polska, i wyraźnie po- 
*Uwić cele polityczne, do których 'ząd polski zmie- 
«*a. i

Rząd bolszewicki, opierając sie na 'akcie, iż w 
” >isce istnieją poważne różnice zdań co do w yur;- 
jjjonych celów politycznych, liczy na pomoc dla sie- 
jj|j® ze strony tych polskich ..silnych nieporozumień”. 
Q«osy prasy polskiej i stanowisko Sejmu wyprowa- 

90 z pewnością bardzo prędko z teLO biedu, spra­
wą bowiem operacji wojennych przeciw bolszewikom 

budzi tu żadnych wątpliwości. Nie Polacy, lecz 
bolszewicy chcieli wojny. Nie Polacy, lecz bolszewicy 
prowadzili rozbicie się propozycji pokojowych o je* 
“O® szczegół taktyczny. Nie było ani jednej takiej 

kiedy moźnaby uwierzyć, 'ze Lenin szczerze 
jąknie pokoju. Przeciwnie, im emfatycznief w Mo- 
**wie deklamowano o pokoju, tem usilniej przygoto­
wywano sie zaraz im do dalszej walki, planując sobie 

Wet podanie ręki spartakowcom niemieckim i rozla­
no rewolucji bolszewickiej aż ku Renowi, Jeśli U-e 
Całej. •

W tych' wcrunkach dalsza wojna stała sie konie- 
™®ośdą, którą naród polski rozumiał i aprobował: I 

będzie trwa.o dopóty, dopóki nie nabierzemy tu 
Przekonania, że Rosja ma już dosyć przelewu krwi, 
r®dojrzała Już tam istotna cheć porozumienia sie po­
row ego , że rezygnacja z ambitnych planów wszech- 
^Wolucyjnych jest tam zup.daa”^

~ „Naród sie cieszy, ze zwycięstw oręża polskiego, 
0 ®y fest ze swej młodej armii, wierzy, że ona mu 
"Pewni nareszcie t ezpicczeństwo granic i całość te- 
•^torjalną. Ale pokój, ten właściwy i oczekiwany cel 
yjPftiy, może być zapewni my jedynie przez ludzi, 
•terujących polityką państwową. Niechże oni teraz 
JbPiejętnie pomagają arnifi i czujnie pilnując, aby woj- 
^  nie przedłużała się ani o minutę nonad potrzebę, 
Pracują nad zapewnieniem Polsce możności oddania 

wytężonej pracy pokojowej około własnych zadań 
Państwowych i narodowycn”

M iędzynarodowa konferencja finansow a.
. "Warszaw., (PAT j ;,Kurjer Warsz.” pisze: Rada 
j*'W narodów zwołała do Brukseli na koniec maja! 
^aterencję międzynarodową, mającą na celu zbada-' 
r|e Przesilenia finansowego, wyszukania przeciwko 

środków zaradczych i złagodzeni- obecnego 
bieł %piecznego stanu. Bo udziału w konie rencji za­
roszono 2‘j  państw, mięazy innemi Polskę, Czecno- 
towacje i Jugosławie. Każde z tych państw może 

na konferencji najwyżej trzech delegatów. W 
kłoszeniu  Ligi narodów powiedziano, że byłoby po­
d a n e , aby ci delegaci był’ wybrani z pośród osób 
^feompetentniejszycli w sprawach Lnansowo-pubn-

cznych, bankowych i ekonomicznych. Liga nie będzie 
zadała ou konferencji „ostatecznego rcrwUzama*, 
piagnie tylko, abv położenie obecne nylo rozważane 
z punktu widzenia międzynarodowego 1 zaproponuje 
delegatom, aby się wznieśli ponad kwestje i interesy 
poszczególne każdego państwa. Nie idzie o reformę 
ekonomiczną wszechświata, lecz o  sformułowanie 
praktycznych wniosków.

„ K O P r t l K i r .
Aż nadto dobrze znane są ewe osławione kon­

trakty sprzedaży drzoiti z lasów rządowych, które 
jeszcze przed wybuch m wojny światowej zawarł 
rząd acstrjacki, a które swego czasu ećbJy się silnem 
echem v, parlamencie " lcdciiskim ’ w prasie. Sprze­
dano wtedy lan d lazo u  dizewa Iftrakowi, Kreis- 
tergowi, Cir łowi itp, pinom ndljon kilkaset tysięcy 
metifw bześc drzewa po niesłychanie nizkich, nawet 
na »w* zesne czasy, cena -łj od f ciii do 12 koron. Kon­
trakty były tc-o rodzaju iż zapewniały monopol 
eKspioab-cji a tem sa nem całego handlu najlepszem 
drzewriu btiditlcowem iudziom, których jedynym ce­
lem toło własne wzbogacenie się.

(Jbcfętną jest dla rzeczą, co skłoniło austria­
ckie ministerstwo roKetwa do takiego właśnie zała­
twienia sprawy, w ki+dym jedr.ak razie przypomi­
namy, ze sprawa wywoLla w ć wczas powszechne 
i niezwykłe oburzenie.

O ileż więcej dotknąć nas powinno obecnie to, 
źe talże td  czasu ob^.- 3 i rewindykacji dćbr pań­
stwowych przez Rzeczpospolitą, te niesłychane sto­
sunki dotyenczas nie uległy zmianie Owe kontrakty 
dotąd r.ie zostały unieważnione. Państwo traci z każ­
dym dniem wprost nieełliczalne sumy, przemysłowi 
brak i.iezb«,dnego materiału do uruchomienia warsta- 
tów, na odbudowę gospodarstw rolnych i osiedla dla 
naszych kolonistów brakJ drzewa, a robotnik, jak do­
tąd iiieszkać musi w nieodpowiednich warunkach, 
p od czaę  gdy w lasach rządowych marnuje się mate­
riał dojrzały już do eksploatacji, a raczej o wiele 
przejrzały,

Sstiata państwa :i pizeaewszvs1klem na 
tem, iż sekcje odstąpio-.i przz rząd austriacki do w y­
rębu w-flomnianym ‘laruiłarzcm tracą z każdym 
dniem nietylko na przyro^cr drzewa, ale także po­
garszają się cc- do Jak >ści. Wystarczy powiedzieć, i i  
co roku fiaci Sie przyost ktćry przy tak ogronnej 
ilości drzewa jest bezwzględnie strat? bardzo wy­
soką.

Niepowetowany -eż wprost szkodą jest żarnie- 
s2:nio wprowadzone w cały plan gospodarstwa leśne­
go, który tego rodzaju zastój w wyrębie musi spo 
wodować sv tak wielkim gospodarstwie xeśnem, Jak 
dcLti: państwowe w Małopolsce.

S? te sprawy, które nawet w m-jszczuplcjszem 
gospodarstwie leśnem prywatnem uważane by być 
musiały za błędy nie d i darowania, .i niedołęstwo 
l lekkomyślność.

Jeżeli zważymy, Se prócz tych szkód Państwo 
taszo Donos’ jeszcze m”jonowe straty wskutek m>^ 
nowaria parku kolejowego- gniewanego dla dowo­
zów drzewa w okobce np. Zagłębia naftowego, w

których właśnłe są owe drzewostany, sprzedawana 
pp. borakom et Cum., a których zużyć nie można, „b< 
to sprawa jeszcze nie rozstrzygnięta1*, to przyjść mu­
simy do przekonania, że najwyższy już czas poło­
żyć kres tego rodzaju stosunkom. Zdawałoby się, £s 
nasze ministerstwo rolnictwa okaże w  tjin  wzglą­
dzie er.ergję 1 we dop ic i do tego, by wśród społe­
czeństwa ugruntowały się podejrzenia, że te same 
wpływy, które działały ong>ś we Wiedniu mają rów­
nież sw< znaczenie i w Warszawie.

Tymczasem rzecz dzieje się przeciwnie. Kon­
traktów dotychczas ni: unieważniono i dla oszczędza­
nia spekulantów uniemożliwia się uruchomienie na­
szego rodzimego przemytu drzewnego.

bprawa kontraktów drzewnych Boraka Grifla 
ftp. panów wchodzi obecnie w ncwa stadjum. Z je­
dne! sti ony bowiem Setl< Et rak stara się w Warsza­
wie oraz wobec krajów:] komisji drzewnej o utrzy- 
nanie w mocy Jego kontraktów, zawartych ongiś z 
rządem austriackim, przedstawiając, że połowę drze­
wa odda na odbudowę rb. przetarłszy Je w swoich' 
tartakach, połowę ziś da na eksport, odstępuj tc duży, 
udział w zysku rządowi, polskiemu, z drugiej zaś sta­
ra się odsprzedać przysługujące mu jego zdaniem Pra­
wa. do tego drzewa swoim współwyznawcom z Fran­
cji, przechwalając się głośno, że rząd francuski „po­
radzi już sobie z Polską* f że postara się o to, by 
kontrakty przez Auso-ję zawarte zostały a; ant \v 
ostatnich czas,lch p. Barak sprowadził istotnie takicn 
b andaży  francuskich dv Galicji, którzy wobec tegoi 
te  rząd iej sprawy dotychczas nie załatwił stanow­
czo, a przeć, wnie nawet Eora.*a foiytuje, może isto­
tnie dadzą się skłonić do zawarcia tego ryzykownego 
interesu.

Gdyby jednak nawci tak by?-miało,: aL to Borak 
przedstawia iż kontratty swe wykona w s-posótr kr 
rzystny dla Państwa, to jeszcze sprawa pozornie tak 
korzystnie się przedstawiając;)- przyniesie wprosś 
nieobliczalne szkody Państwu Polskiemu i to prze* 
dewszystkiem pod wzelędeni inorilnyni! Borak bo­
wiem Jest syjonistą, kf órv nigdy przez cały czas pro­
wadzenia przez siebie przedsiębiorstwa nie zatru­
dniał ani jednego urzędnika Polaka. Tak kdosalne 
przedsiębiorstwo Jak Jego d >ło mu wielkie wplywf 
na całą gospodarkę drzewną na Podkarpaciu, a wpły­
wów tych Borak i Jemr podobni z pewnością na 
korzyść interesów narodowych nie użyją. Już obecnie 
Borak w rozmowach ze swymi zaufanymi iwierdzi, 
iż musi oglądać się na Ukraińców, ponieważ „oni tu­
taj będą mieli autonomię, a wpływ państwa po'skieg» 
będzie Jedyrie pozornym'. W czasio awantury ukra­
ińskiej Borak fcjł zdecydowanym zwolennikiem Ukra­
ińców, a syn Jegc di. Jonas Bcrak służył w wojsku 
ukraińskim i jako oficer nkraitiski z rewolw, *em W, 
ręku zmusi! żyda nsposob»onego przychylnie dis Po­
laków, Wjesenbergą prezes? kahnłu w Stryju, do U- 
stąpienia z tegc stanowiska, zarzucane mu, co zre­
sztą tyło trawdą, że Wiesenberg był prezesem pol­
skiego Sokola w Kałus:”. Po nadejściu wojsk pol­
skich do Stryj? Borak uciekł i krył się przer trzy 
miesiące.

Obecnie sprz cdal Borak około 350 m org iv  Zie- 
| mi w Manasterzu Rusiiiom na parcelację, wyłączając 
I oc niej zupełnie F olaków, ażeby zaś osłonić się wobert 

r«ąda. powyłudzał rozmaite poświadczenia swej lo«

I E r , o x r j a . i f i c l .

(Dokończenie).
Pod jednym wzgłedem bołszewizm snołcczn”  

f^zesliwszy jest od artystycznego: ma wrogów, a 
eńiSa,nem rozgłos. Tymczasem nasi wczonijsi kubi- 

Jfj’ futuryści, orficy i ekspresjoniści, a dzisiejsi for- 
przybierają wprftwdzie niezmiernie rycerską po- 

Pa^ e  kośdoła wojującego, ale kopie ich i strzały.tra­
f i ą  ft próżnię: nikt z nimi walczyć nie chce, nikt się 

nie irytuje, nie potępia ich 1 nie wyklina. Na wy- 
^Wach forroistycznych ludzie trochę sie dziwią, tro- 
r®C są zaniepokojeni, łecz niebawem zapominają o 
u^zianych dziwadłach i wracają do swych trosk co- 
J^iennych lub do przemożnych w obecnych czasaJi 
aroblemów politycznych i społecznych. Natomiast 
‘Czerych prozełitów — poza samymi rycerzami nor 
^el sztuki, którzy walczą nie-tylko Dendzlem lub dlu- 
*tn, lecz także piórem, formiści prawie nie mają. 

J e  moina bowiem do nich zalicrać snobów, którzy 
ł“go tylko udają, źe są zwolennikami tego kierun- 
Uonieważ boją się. aby ich nie uznano za mamv- 

^  lub wsteczników.
Cr do mnie sadzę, że najlepszą oadaim przysłu- 

fotmistom. jeśli zachowam się z zupełną wobse 
szczerością. Otóż jestem z kompletnem uznaniem 

Podziwem nawet dla intensywr tśd i trwałości ich 
?ty$ilku. x’anowi8 Chwistek I Ignacy Witkiewicz? 
^ rzy dla uzasadnienia swych tendencji nowator- 

stworzyli ca‘e systemy teoretyczne, a nawet 
wóby nowych światopoglądów, budzą we mni“ 
®raWdziwy szacurick. Z niemnlejszą sympatb. patrz? 
Sa mnisza prawie abnegację pp, Andrzeja i Zbigniewa 

r°ńaszków. którzy w sztuce passeistycznej doko- 
natvszy już rzeczy niemałych, z całem poświęceniem 
^Wrócili się od rzeczywistości, aby konstruować for- 

tak Jak dotychczas konstruowano barw j. Cóż, 
dy -praktyka tych artystów, przy całej nieraz slu- 

^besei ich teorjl, wydaje — molem zdaniem — rezul- 
* ba-dgo njkłe. Rezultaty te utwierdzają unie w

przekonaniu, że cele, do których Jąw“ leżą wogóle 
poza zakresem sztuki plastycznej. Może to są rzeczy 
bardzo interesujące, iwzełomowe nawet, ale to nie 
jest s stuka, tylko lakaś geometria wykreśhn czy 
matematyka, czy areszcie filozofia sztukk y p r z e d s t* -  
wióra poglądowo żapomocj znaków graficznych. 
Według mego najgłębsze,go poczucia, roazimym ele­
mentem sztuki iest uczucie, i to tyhro Jest sztuką, co 
rodzi się z uczuci? i uczucie pobudza. Twory formi­
stów zaś rodzą się aiDO z mózgu, z  spekulacji, z  mędr­
kowania. albo z nieudolności, która w anarchistycznej 
wyzwolonej z wszelkich norm i wymykającej się * 
ped wszelkich kryteriów sztuce fo r m isż ” Cznet z n a j­
duje szerokie pole do pi ipisu.

Czyż nie są owocami ibsolntnego cerebralizmu 
obrazy p. Witkiewicza, w których raz „hrrmt nja Jest 
normalna, a kompozycja przewrotna*', to znów ,Jiar- 
monja przewrotna a kompozicja normalna”? Czyż 
z podobnych spekulacji czysto mózgowych, nio współ 
nego nie mających z uczuciem nie wynikł Ów portret 
mężczyzny p. Z. Pronaszki, w którym głowa judzka 
jest skonstruowan tak, jak konstruuje się kościół go­
tycki, albo t. zw. wielopłaszczyznowe obrazy p. T y­
tusa Czyżowskiego albo p. Z-moyskiego cięta w 
drzewie dębowem rzeźba, mająca byó portretem 
Kasprowicza, a będąca w rzeczywistości wstrętną 
pałubą. na którą składają się kombinacje guz v  i  
azegc i w rodzaju trąby słoniowej w połączeniu z O- 
górkien,? Nie jest to portret ani fizycznej ani ducho­
wej natury Kasprowicza ale jakieś plastycznie przed­
stawione równanie o Wielu niewiadomych.

Poza tr*n ze stanowiska krytyki pa^eistycznej 
(do kryty ki iormistyccnej wie jestem zdolny) mogę 
st .irier At. źc niektóre harmonje barwne p, Witkie­
wicza („Dziewczyna grająca na skrzypach*1) sa zgoła 
piękne, że w obrazach czytelnych (n. p. „Erotoman”) 
ma artysta dużą siłe ekspresji, że wreszcie nawet w 
szaleństwie jego kompozycji nieczytelnych wyczuć 
można pewną metodę, której klucza jednak na razie 
nie znam, a nawet chwilowo pos iąść nie pra^mć, iak 
nigdy nie miałem ochoty nauczenia się jeżyka węgier­
skiego. Powiedzieć dalej mogę. że matowe, zgaszone 
harmonie barwm p. Chwistka są nader rymriatyczoę*

natomiast Jego dposób konstruowania i upraszczania 
form nie daje mi żadnyc i wzruszeń, że p. Zamoyski 
dwiemi rzeźbami passeistycznemi zwłaszcza dosko­
nałą i świetnie w stylu utrzymaną główką dziewczyn­
ki (,J tak można”) oraz iedną umiarkowanie formisty- 
czną maską (,,Łzf“) dowiódł, źe jest naprawdę dziel­
nym rzeźbiarzem, że z niektóremi jego amplifikacjami 
natury (portret mężczyzi y w drzewie) łatwo zgodzić 
się można, że natomiasf jego kompozycje wywołują 
wrażenie rzeczy robionych pour epater les ł ou- eois. 
P. p. Hulewicz i Szmoy uprawiają pierwotność i syin- 
pltcyzm rysunkowy, nie wiem oczyście zamierzony 
czs mimowolny, gdyż nk poszli śladami p. Zamoy­
skiego i nie wystawili żadnego J  tak nożna”, Zdaje 
mi sic jednak, że p. Hulewicz iest na drodze do de­
zercji z szeregów formistycznyęh, bo jego drzeworyt 
„Dzwon” O kilk i innych) jest dość czytelny i wyka­
zuje polot poetycko-symbolicznj. a więc wkraczi n 
sferę uczuciową

Inn! artyści występujący na wystawie iwow- 
tkiel nie są właściwie formistami Nie jest nim prze- 
dewszystklem p. Tymon Niesiołowski, który z powo­
dzeniem kultywnie syntełyzm barw r 1 kształti, ani 
p. Hryńkowski, który — poza jednym grafik«mem-ła- 
migłówką i rzeźbami w rodzajjj Archipenki — jest 
stylintorem archaizującym w stylu Merkla i Zaka. 
Jest to zatem ekscentryzm bardzo umiarkowany 
tembardziei że łagodzi go istotni: ogronmie żywe p«>- 
czucfe kekoru.

Do tef samej kategorii pradul46w umiarkowane­
g o  rewolt ejonizmu zaliczyć należy prace p. Vo.-ztm- 
ms)*ó-vnej i Ludwiki Lille.

Jeśli sie bardzo nie myle, mam wrażenie, że for­
mizm w niedalekiej Już przyszłości doprowadzi do 
pogodzenia passeizmu z futuryzmem. Wyjdzie to nie­
wątpliwie na korzyść i sztuk: i samych członków ar­
tystycznego rewolucjonizmu. Oni złożą do kufrów 
swe frygijskie czapki i sztuka pójdzie o jeden kroć 
naprzód

Tak zresztą zawsze kończyły się wszystkie re 
wolucie; Władysław KozlckL
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ś»bośc od osób prywatnych, władz mtoromicznych. 
a nawet władz i -dowych Rzecz niesłychana, że po- 
Iriadca ił takie wydano Borakowi, gdyż przede 
f&mctn Jest, £e kro niema niczego na sumieniu, to 
świadectw lojalności nie potrzebuje.

W xazfe zatwierdzenia kontraktów oiStrjaddcL 
Jt ócz strat moralnych. rząd polski poniesie olbrzy­
mie st-ity  materiame, ponieważ nu ulega żadn j  w > 
pliwośc iż przy sprzedaży drz wa zagranice, gdzie 
Burak ma ulokowana swą gotówkę i rachunki w  ob­
cy cii instytucjach .inansowych, lwi; cześć ceny ku­
pna przejdzie przez .ego kou ° w oowych zagranicz­
nych bankach. ■— -  • -*• •' "

Oczywiści przy odbiorze rak pow*żnycn ilości 
drzew- z lasów pal siwowych wpływ 'ego na całą 
gospodarkę wzrośnie a temsainefń cała służba leśna 
Bczyć sle będzie musiała z nim i odpowiednio też bo­
dzie mu szła na rękę,

Źe jego wpływy sięgaj*. dalatco 'śwhdczy choćby 
*o. iż obecnie p. Borak otrzymał od p. Aomlstr* roint- 
cłwa dU swego tarlaku w Stryju 20-000 metrów sześć, 
drzew a materiałowego do przetarcia. Motywowano 
ow Względy dla Boraka tern, iz należy mu umożli­
wić w interesie odbudowy kraju uruchomienie Jego 
tfutaku.

W  rzeczywfstośd tartak Bonka oadawoa *J 
fest uruchomiony, a zapasy drzewa, jakimi rozporzą­
dza sa t  łdzo znaczne. Na stacji Morszyn koto Strjr* 
jv  posiada Borak zapas k oców w ilości 8000 mtr. 
az .śc„ toż sainn na stacji Jemu • Wyżna kolo Stcole- 
go jeszcze w wi sze] ilości i codziennie do jego tar­
taku w Stryju, który .est dzień i noc w ruchu, napły­
waj?. nowe wagony, przy tartaku zaś simym posia­
da zapasy kloców wynoszące przeszło in.000 jutr, 
sześć.

Oczywiście, ie  niema mowy, aby materiały te 
uż.,rte zostały aa odbudowe kraiu, ieczt że przede wszy 
stkicm przeznaczone sa na sprzedaż po niesłychanie 
wysokich cenach i na wywóz za grajicę; p. Borak 
bowienL^awsze i przed wszystkimi innymi uzyskuje 
zezwolenia na ekspor4 w nieograniczonej ilości. Nie 
wystarcza mu to jednak, 1 w dalszym ciągu derpliwie 
a konsekwentnie dąży do tego ażeby rz«id, względ­
nie jego organa prawne uznały z„ konieczne zatwier­
dzić jego kontrakty zt warte z rządom austriackim.

Gdyby sie nawet znaleźli prawnicy polscy, któ­
rzy wydaliby korzystna opiuję dJ-i Borak?. to jednaa 
Jeszcze rząd polski wbrew tej npinji powmienby kon­
trakty unieważnić. Wystarczy jeien jedyny argu­
ment: Nawet prywatny człowiek w tym wypadku za­
ryzykowałby przeprowadzenie sporu aż do ostatka, 
byleby tylko bronić sie od niesłychanego wyzysku.

Oprócz Boraks uzyskał także niejaki Griffel od 
rządu austriackiego w rewirach nadwórms Lskich i w 
Polanicy około miliona metrów kub. drzewa hie tylko 
zatem p. Boryka lecz i p. Grifla i pp. Kreisbergów da- 
unych wrogów Boraka, obecnych zaś sojuszników i 
przy' c:6ł mieć należy na oku- a także zwrócić nwg- 
g, i na pewną firmę krakowską, która w lasUcu ka» 
meialnych w WorocJicie uzyskała bardzo j
ilośd drzewa. W tej firmie zainteresowane su rozmi 
te osobistości, które wszy»tl;ie zgodnie powtarzają za 
Jugurta. żj osły złotem-obładowane pracują 
nle nietylko w Rzymie i ale i w Wiedniu.

Istotnie czas najwyższy Już przeciąć tę bolączką, 
Załatwienie sprawy jest możliwe łatwo i ?zybko. Czas 
unieważni przekupne urnowy zawarte przez rząd 
austrjacki, a drzewo z lasów rządowych odd. i  do 
pi 'zeróbki firmom polskim i zużyć Je przedewszyst- 
Wera na odbudowe gospodarstw rolnych ł przemysłu.

Z obrad komisii sslmowycb.
Warszawa. (PAT.) Komisja rolna cdbyfa poste- 

ttcn.e pod przewód, p. Wiił.sa, w oLocncśd min, 
b. dzielnicy pruskiej Ss*'dy, Przeprowadzono dysku- 
|Sie i ad projr' tern us* iwy o  organizacji Urzędów 
7 ims cii. Ustalono, ie prezesa Głównego Urzędu 
Ziemskiego mfanowanv będzie przez Naczelnika Pań­
stwa r.r wniosek prez. ministrów i ma on być odpo­
wiedz i lny przed radą ministrów, brać udział w  jej 
posiadł eniach 1 mieć charakter równorzędny % mini- 
ałami

Komisja handlowo-przemystowa pod przewód,
P. B irranda i w obecn ie’ irin. skarbu W l Grabskie- 
ze rrzyjęla w trzecia n czytaniu statut 1 ustawę o 
Pccz:c\ ej Kasie Oszczędności.

f*. Stcsłowlcz refi*j>ał sprawę zakazu wywozu 
eementu 2 a granicę i pr««dłożył rezolucję., nby zapo- 
trzelouanie kraju b y 'j bezwzględnie pokryta a 
nad^yżk* wywożona u  granice. W dyskusji obja- 
artono, że cała tezoroczna produkcja cementu jest do 
ty. J i^ a s  nietkniętą, a natomiast biakl wynikają z tru- 
tao# i tunsportowych.

P, Pryl energicznis broni) sprawy zakazu wywo­
zu, jednakże komisja znaczną większością głosów 
ptzycbyl ła się do wn-osku p. Stesłowtcza.

Korohja ko istyutcynr rozpoczęła trzecie uzyta-
nis lozdziału o prawach i otcwią?Kach obvw,teiL 
Przyittą dodatkową paprawkę p. Lutosławski; go, 
aby janst^o  ooowląanę było dostarczać robotni­
kom pociechy religijnej.

O h ad M  S o ś r la .

„Je defends fu ete  de uira ycnT-.
Choć w duszy wzbl :ra łza za łzą, 
lecz aie dopuszr c; ich do powiek, 
bo nie chcę, by wą dolę J a  
z,tał pierwszy lepszy obcy człowiek.

Bo mara woi własny bólu wstyd, 
co Ijdzkiej lęka się przyjaźni 
choćby najtkliwszej — 1 -tftem ayt 
współczuć , co Jinie tylko drażni,

A zresztą — jeśli o to dbam, 
aby nie zdradzić trosk mych niczem, 
to 1 dlatego, źe ja sam 
z pogodnem cocę v £ w świat ouiczem.

w

Ale w jestestwa megc treść 
te łzy truci«ią się tozlały — 
więc by ich gorycz całą zniese 
zacis tam zęby z nocy całej.

Ach, jakże ji tą  ml — jak głaz, 
i jak to jednak w sercu boli 
n i: chcieć i ni- móc cnotiaź raz 
po_wolić spłynąć łzom JowoH.

I nie wiem — czy nie prostsza rzecz 
tę maskę, jaką n- twarz wda' tłem 
zedrzeć raz w reszcie, rzudć precz, 
by się wy-utkać sercem całem.

Zi ue Ć ten ból, co w duszy jisdł 
i gryzie mnie. jak straszne harpie 
i krzykiem go nbwi iścić w świat, 
krzykiem, co piersi mi roz*?.- ple.

Przełożył S a s s iu le js  KyohZowskŁ

NA DOBlf

Pewien mój znajo ry  — jeden z sympatyków 
stronpń nva ludowego oiedzi się cddawna, chcąc 
dojtc jt kiego są zdania Jego pciityczni przy jaciela w 
kwettjj nnszycfa granic wschodnich i w ogóle uregu­
lowania naszych stosunków z tej strony.

Rzeczywiście nie łatwa to r?;cz odkryć szluc’. 
którymi podąża głębjtu uiyśl ludowcowe w tych 
dziedzinach. Nawet lwowski organ tego obozu, który, 
zciawałcjy się. po wini mhy być najczystszym wyra- 
z-cichin UJ myśli, udk*'/l redaktor jęgo stanął przy 
ster/c podtyki zagranicznej, me dostarczy żadnych 
wskazań w tym kierunki. Przecjwrie — zdota swego 
wiernego wy-znawcę wprowadzić w taki gąszcz, że 
słu’j  w y m a  za przytUd, dokąd zajść może irracjo 
naUzm myślenia ludzki u c

Niedawno^ w  „sprtw-02d?nlu“ z wiecu posła 
Grabskiego '."sponuttał. iż p. GinHki jest z« zjedna- 
Ulem Pminów we wr.hodnicj Gahcji i przytem — 
wytykane, jak rowiada dziury(l) logiczne w rozu- 
Aowaniu pośli. pyta t ironją, jak spełnić ten P“ *u 
b t  prry pomocy linii umowsk*ego.

iupewne „Kurji t Lwowski** j«tt zdania, iż! z]j 
cu. nie Rusinów l-*st możliwe tylko pizy pcmocy li- 
njt peiiurowsklego układ*. Rzeczywiście też silne ! 
dobitne objawy tego zjedna? la okaz-ją się już obb 
cnie w prasie rasklail Konia z  rzędem temu, ktoby 
wyddmaezył uiuestfo iinjn petlurowsk; ma lu byd 
fcirdziei pwnocną, niż linj Dmowskiego. Chyba ża 
JKurjer Lwowski jr  * zdaria, że obie Hnje są tu za 
rćwno przeszkodą 1 żr na'eży nddać (Ulicję Rusinom 
ą retem wejść z nimi w  o lawkmą federację  ̂ TyPtó 
teki *  niosek l^tezny da się wysnuć z owego p j t  - 
tua. I acz w  takim nzis dlaczego „Kurier** wytyt^l 
Iż zaprzepaszczono sprawę rJa!kJl, dlaczego wołał 
tak yjośno. że Polski nie może odsięj k  Ziemi Czer­
wieńskiej po co wreszcie p. Pąbskl jeździł do Pa­
ryża? Któż to zgadnis? £ me zagaoki.

Lwz tie, — szanowny organ ludowy nie jest 
za t-k daleko Idącą federacją. Bo oto oarę w iem y  
dalej, dla ostatecznego już oszi >niie\.l. czytelulku, 
który nie może nadążyć w tvch bystrych rozumowa­
niach, wytyka Dmowsketru ,.W5Ta*rą ustępllwatś 

sprawie prowizorium wschodnio-i  ̂Hcyjskiego*4.
Siewem, usiłuje wpuć. nie por»z pierwszy zresztą, 

przekonanie, iż wszyscy, Lloyd George < tutti quantl 
już fn !iby gotowi od lać Oa'iciv wschodnią Polakom, 
ale I mowskl był zby; ustęiliwy i wszystkiemu za­
winił.

. Krrfer** wio dobrze, jak się rzecz miała; co w 
owym czasie groziło, jakiś zamiary i m tanow ien’» 
Istniały co ćo wschodni!) Galicji, lecz cóż to szkodzi 
pcpełnić ordynars- klimstwo, nawrt choćby prz,4- 
ciwidk stał zbyt wy sok u bv go mogło ono dosięgną i

Niegdyś stronn'c'wo ludowe miało charakter - 
8eow*y szeroko zakreślony. Można było z niem i'ę 
ścierać, lecz tę cechę trzeba Mło uznać. Dziś stał; 
się n ejscem wyścigu apetytów różnego rodrajn ni? 
pi ze biegaj-,cych w śrol :ach. W samem też jego łon'« 
odzywajs stę w r rdłiw westchnieniu ku wy-ższemu 
poziomowi — lakżeż ni sstety uzasadulone! •"w ;V;

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiaoą,.

Dyrekcja Bunku Zw iązku Z iem ian Lw ów . G inach owa- 
rzystw a K r 1 igi ziem  kleao, Kopern ika 4, posiała 
biuro r la pośrednictwa w kupnie i fprzeda*y ziem! tak 
w wielWu obszarze jak i w parcelacji. Potrzebuje bec la  
ziemi tak dla nabywców całyc.. mjjąików ziemskich ia 
i dla włościan. Uprasza się wl.*ścic'e i dóbr ziemskich 
sprzc, ijących ziemię t  zgłaszanie tak. całych mająt .uj* 
ziemskich -^lo sprz . iia  jak i cz^id majątków ziemsl m  

do parcelował ia. n2 ió
Parcelację przep> owadza za koncesją rządową.

Hą]wytwornićjsić moaelu latnlch wojów  dla pali

M i l  -  SATERJAŁT
W lefldw ybó i -  doborow y tow ar -  Ceny p rzystępn i

Pole nowootwarty skład 24oua
10 8.

•twarty »d 3—7 pen

T i i U S K A W I E C
sd ro ijow o-ńąp ie low y

otwarty od 15 maja do 1 pażdłienussa.
WarrlUcb Miź^yob wyjaśatoś oajaU:

Zsrz^d zdrojowy.242ba

Mzrja CpolsKa
MUZ, SUKl£^przeniosą swtij mygazyn 

?4o ia I nowośd
•na ul. Małeckiego I. % i  p

Podziękowanie.
Pogra tcui v  elłćjkLn smutku r*» smkrtż naj­

droższe] aa,ii, zgasłej w uw ied. widku, Lill Hlrsch i 
bsrg ido mogąc z os ióna podziękować wszystkim sa 
tv!e dowodlw zycili vuści, na tei drodze składamy 
najserdeczniejsze po izi jkowanie Przewielebnemu .« 
Proboszczowi z Kiepa-owa Justynowi Maglcrt /skb- 
mu, za załę;lj się ptgrzeoc.ti i eksportacii zwłok da 
•jtobu, za udział w pogrzebie Wiel mym Księżom! 
Żwirkowi, Skuiiczowi. Urbniskiemu, Tadeuszowi, 0 0 .  
Jezuitom z Joiaiicji Mirj .ńskiej Wnękowi, Mayero­
wi i Trubakowi, ks. kau. Ślimakowi, Ojcom i .nar 
dynom 1 Ref ot nał ur* — dalej za iroskbwe zabiegi |  
wysuki u rit łw.inia chorej i ulżenia Jej w cierpie­
niach JWm P. dr Mciłaczvńskiemu, oraz Pamf-m 
Amerykanko *i t  Komfelu ratunkowego. Z; pomoc* 
iSn-uy wspótUozlał w pogiz ;o!e serdeczne ws!po­
czucie nam okaz-r.a. Jaś»iłs Wielmjzn-j«i Radcy Na? 
mł*stnictwa S a osets zj mun*owi Zeieskiemu, se­
kretarzowi Naniosmjcfwa WP. Pudialsklemu, komli 
sarzowi dr. Robeicwl, inżynierowi Wilczjmskicmu ż  
inspektora1 u roimu^co t paniom urzęd liczkom, Kole­
żankom Zmaivt], naa-o railei^u nauczycielstwu- które 
przybyło w n . z d«Utw*; s1- i <dną z gm.Ji podmiejskich. 
Lew^ndówii, S/g.tiówu, Zniesienia. RzęsncJ- Klepu- 
towa i Zantvsiviiowa. iłchronc? z  Kleparoya, repre- 
teniantowi Komiiotu z Winnik p. Szkaradekowi, p. 
Stiusicwicz^wi i Szlarhowi z inspektoratu na Mało- 
poiśkę P. K. P. IX, oraz wszystkim tym, którzy pr; - 
gnąc oddać hM«i zasługom & p. Zmarłej, uczestniczył 
w  pogrzeb’.%

2544. Matka I rodzeństwu

LM 14830/920. I.
KONKURS.

Magistra* króL stoł. miasta Lwowa rogpłsuje ni- 
nłejszem konkurs zewu*trznv na posadę generalnego 
-dmimetrutora czynszowych realności miejskich \ 
fundacyjnych pod zarządem C iminy m. Lwowa zosL.- 
jących, a mianowicie: ik. 32 M - -360, M. tz. Kawiarnia 
Wiadeńska, Ik. 959H  przy ulicy św. Zofii 1. Ik. 1345K! 
przy uL Zielonej 1. 70 Ik. 501K. 5/3H, 334 '4 przy ii. 
Snopkowskiej 22, lk. 530^  przy ul. Lukiewicza 1, Ik. 
379—380K, 381H Choręzczy zny 22. pL bąb-owskiego 
1. Ik, 177— 178 uL Szymonowiczów 18, 4354  uL Bato- \ 
regu 30. Uc. 1392/4 restauracja w ogrodzie jezuio- . 
kim. Ik 224— 225 2/4 ulica Gróecka 19, lk. 424— 425 
2/4 pL Gołuchowskich 9. 749 2/4 u l Sfaheczna 48, 
lk. 907 2/4 ul. Gródecka 143, lk. 102H 2/4 przy ul Bema 
19, lk. 170 2/4 przy uL JagieUońskiej 12, Uc. 744 2/4 uL 
Krasickich 12. Uc 12a 3/4 Kawiarnia na Wysokim Zam­
ku. Uc. 96 3/4 uL 1 ompierska 1, ik. 171 -3/4 ul. Hermana 
8, Ik. 2963/4 uL Hermana 10, lk. 513 a, 4 uL Hermana 4,

Jako wynagrodzenie pobierać bijdzie generalt. 
administrator 5 *  od efektywnego wpływu czynszów 
z powyższych realności, bez względu n* to, czy 
czynszy te sam będzie ściągać i do Kasy miejskiej 
odprowadzać, czy też będą one składane w Kasie miej 
skiej wprost przez lokatorów, względnie użytków 
Oów.

Administrator będzie obowiązany złożyć kaucję, 
w kwocie 2S.000 koron bądź w gotówce bądź w  pa  ̂
pi erach jednej z polskich pożyczek państwowych 1 
stosować się ściśle do zatwierdzonej przez Radę 
miejska instrukcji oraz przestrzegać wskazówek Izby 
oprachunkowe) miejskiej co do sposobu prowadzenia 
i składanki ucdłułkó' z adminhtracU. Rzeczona Jn-



„S Ł O W O  P O LS K IE " ar. 7*  z Sn. H  maja 1920.
czasie między * dżina 4—1 przedpołudniem w  biurze 
?>eDartamentu I. Magistratu.

Possda generalnego administrator? Jest prowlzo- 
•Tczna i może być wypowiedziana z ó tygodniowym 
irminc.n przcl upływem każdego kwartału kalet: 

oarzowetroc
Podam należycie ostemplowane i zaopatrzone 

w ory aalne względnie legalizowane odpisy dosu- 
tentów należy odsyłać do biura Departamentu L-g« 

Magistratu w termkńe do 11 maja 1920.
Magistrat król -żuł. miasta Lwów

We Lwowie dnie X  kwietnia 1920.
J4ze* Neumanj nu*.

Prezydent król. sloł. miasta Lwowa.

-POLACY! PAMIĘTAJMY O PLtBteCYlACHl 
Datki przyjmuje Komitet Obrony Ki asów Zad10- 

nnlcb, Lwów, plac Marjaoki, L Ifc*1

M o m o ś ir  bieżące.
Lwów, 12 maja. 

r HEFCRTUAR TEATRU MlEJSKIEGui
We środo, 12 mail, „Opowieści Hoffmana”, ope­

ra Otienbacni
We czwartek. 13. maja, o g. <* i pól po raz 6-ty 

..Sckreurzyk czy panna Jj ko ft. w 5 aktach Zofjt Woj 
narów skiej. — O g. 7. w. „Rycerskość wieśniacza**, 
opera w- 1 akcie Muscagniego. pajace**, opera w 2 
aktuch ? prologiem Leu;icavalla.

W piątek, 14. maj-, po raz 2 „Południc, dramat 
w 3 akiach Leopold i Stalli.

W sobotę, 15 maja, o godz. 3 popoŁ „KupKc we­
necki”. kom. w 5 akt. Wiliama Szekspira. — O godz. 
7 wlecz. „Księżniczka czardasza**, operetka w  3 ak t 
E. Kaimana.

W n td 7ie:v, 14 kw’ctria, o godz. 3 popoŁ ,.Tn 
viata‘\  onera Verdi‘ego. — O godz. 7 wiecz. P t raz 
3-ci „Południca”, oramat w 3 akt Leopolda S atfa.

W poniedziałek, 17 kwietnia, o goaz. 7 wiecz. 
„Krakowiacy i górale”, komedjo-opera w 3 aktach J. 
K. Kamif skiego, muzysa K. Kurpińskiego.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA-
(U. Rejtana I. 3):

Program XXT. od wterku, 11 maja, codziennie o 
godż 7 30 wiecz.

Prolog. — Gościnna występ: Ruun Saofety, ta­
niec klasyczny. — Anda Kuschmann w swoim reper­
tuar ze. — Paulina Noskowska, piosenki Wrycie. — 
Marek V.indheim w swoim repertuarze. — „W ogro­
dzę J‘ zuckim”, rewi i wksenna w 1 aiccie, pióra 
spi iki autorskiej Ki—Tb—-Or z udziałem całego ze­
społu.

filety  wcześniej u G. Seyfarta (Akademicka 6),
a od 6-ej wiecz. orzy kasie.

— APOLLO .Praw o miłości a prawo odwetu- , 
dtam w 5 aktacn z <Juńi»:m ar ystą 1 "nssein.

R jp’ uł- nlu-i koncertowego M. Tuetka. W pią­
tek, 14 m«.ja: S t Korwin Szymanowska i D. Dan- 
czowski. Końce*t na dochód Czerwonego Krzyża, W 
pjąteK dS mija: Polski Kwartet Smyczkowy. 0549.

— Ns bożeftstwo żałob u  za pc ległych w bitwie pod
Kan onem w r, 1919 odbyło się dnU 11 maja o ,jdz. 
li» u  kościele załogi 0 0 .  Jezuitów. Rs. kapelan Chi i- 
sten w krótkich i tra fach  słowach ujął znaczenie I 
doniosłość tej bitwy, w kP rej zołnierz polski z uśmie­
chem na ustach ginął - . a  wolność ludu, wierząc w 
lepsze jutre. Pułk. Linia Szef Oddz II. kp t Filipkow­
ski, oraz delegacje oficerski; i *&łoga miejscowa wzię­
ły udz ał w nabożeństwie w czasie którego przegry- 
v  ała orkiestra 53 p. p.

— rodw ’«* orek vvb czwartek, 13 b, m. odiędzie 
tię podwie^zorcit w Motelu Krakowskim o ą-iiz, 4-teJ 
popołudni i, zo współudziałem wybitnych sił artysty* 
, -nych. Mony.Jirt wypowie p. Popiel, Śpiewać będzia 
r  Suszyńska. Dochód przeznaczony na Tydzień Czer. 
won ego Krzyża. Salę bezpłatnie ofiarował Zarzad 
>ote!u.

— Katedry teologii protestanckie] w Uniwersytecie 
warszawskiin. Mimycntwo Wyznań Religijnych l 
Oświecenia PuoUcznigo w porozumieniu z Ministei 
stwem S\*rUi zezwalib n» utworzenie 4 kaied- leo- 
logji proteua.i-Kiuj w Uniwersytecie warszawskim.

— Piaw.i publiczności. Min-Ster Wyznań Religij­
nych i Oiw rżenia Publicznego nadał prywatnemu 
gimnazjum żeński/nu Anny Kachalskiej w Przemy­
ślu ua iok szkihiy I7(l .'0 prav*o publiczności, oraz 
prawo odbywania egzaminów doliżałości i wj dania 
świadectw m aii.ydi wamosc świadectw szkól rzą- 
dowyclu z le n ograniczeniem, ie  prawo to może być 
stosowane tylko do zwyczajnych uczenie, uczęszcza­
jących na cod Jicnną naukę w tym zakładzie.

— Z Uniwersytetów. Naczolnik Państwa zamiano- 
wal prof. dr. Bronisława Żo^oJlowLza, byłego pro­
fesora Akademii ducio vnej w* Petersburgu i byłego 
dziekana WjJeMfu prawa kanonicznego w Uniwersy­
tecie lubeli.im. protesirem zwyczajnym prawa kano­
nicznego n i Wydziale teologicziym Uniwersytetu 
Stefcuu Batorego m  WUrte; trof-ssoM Wiktora &>am-

kiewicza, bytego profesora, prore*' tor? i dziekana 
Wydziału inżynierii budowliujj w Pothecbnice w Pe 
tersburgu, proL»>re«i zwyczajnym matematyki w 
Uniwersytecie Stefam Batorego w Wilnie* profesora 
nadzwyczaj! filoligjl klasycznej w Uniwersyte­
cie Warszawskim, dra Gustawa Pr^ychuck jgo, pro­
fesorem zwyazAjuym tegoż przedmiotu w Un.wcrsy- 
teci warszawskim; magistra prawa i administracji, 
prof. Alforsa Farczewsajigo 1 byłego dziekana Wy­
działu piawa ł nauk poetycznych w Uniwersytecie 
warszaw*1 im, prołe.irem zwyczajnym naw a kano­
nicznego m  'V. działa prawa j tank społecznych w 
Uulw rsyt xłe Steta! i Batorego w Wilnie.

Wydz'al fiw.aF.ezn7  Uniwersytet*! Jana Kazhnie- 
*ta we Lw jv.c powołał profesora szkoły realne] dr. 
Zygmunta Czernego na f  csnta iwzyka i literatury 
francuskie!.

— Ograniczenie uz« -u aihonolu Usiawa sejmów a t  
33 kwietnia o. r. o ograir.ttńiu sprzedaży aliahołu 
w eszła w  życie. Wsku xk tego w srodt 12 b. m. jako 
w wigilję śv*iętł, weJle art. 7 tej ustawy wryrzyuk
tkcoolu będzie wzbroniony od gock 3cD) pr eem- 

dniu.
— W notatce o Woi«k »w vm 7oVfad7te kridyta 

wym, tmierzczonej one^daj, znajdije się wzmianka, 
że s>n p ł.ukaszewrskiei? jednego % dyrektorw Woj. 
Zakkdu kredyt, walczył w szeregach hajdamaków, 
moi dujących na ullcucj Lwów. dzieci i kobiety.

Ot,zymujemy w *aj następujące wyjaśnienie, ie  
syn p. Łukaszewskiego pown rił chory z  frontu wto- 
sku.>< drplero 19 listopedi lKlis t  j na 2 dm przed 
opuszczeniem Lwowa przez ikrainctw 1 nie służył w 
wojsku tikraińskiem.

— Wandedzitk 1 ząb crzsu mać wielce na biustach 
sławnych m ęż^- ustawionych w głównej alei ogro­
du Kościuszfi t r a c k ie g o )  , przez Iow. upHkszenia 
miasta Lwowa w latach 1874 — 96. I tak z piimni-

=. Dunina Dorkewskieco, pozostał tylko piedestaL 
Dobrzański 1 KauTńcki mają odbite nosy, prawdopodo­
bnie od kul ukn^ffticn. a zarówno oni, jak Sapieha, 
Grottger i Cłowif,»U pokryci sa grubą warstwą 
mchu. Niewątpliwie nii-jjźym rysunkowo kosztem 
mogłyby ’e biusty bj i  (dnowone I zabezpieczone 
Przed łebein czasu, a iszeli t* co nie może uczynłć 
Towarzystw* up.sKsziiiia miasta, powinna z ją ć  się 
tem gnana. JeL-Ii Ie .vek maz^tracki po rozbiciu zo­
stał w a«gi tygaj.ł.a oJrzst.u*awany. to nie wątpi­
my, że i to cuhoy się zrobić.

-  Fatilo. <t*óre wz1*lv 4o rozsprzedama lilety na 
wieczór taneczny ..C<?rwTonego krzyża” (na da: 16 
R.ajn) raczą łaskawie odesUJ pieniądz*. w cnrualnie 
niesprzedans bilety — naililej no 15 b. m. wieczorem 
ta  rece W. 3ani Ireny hr. • .<tmezan-SaIir^ ul. Chrza- 
r*. w skiej 1. 5. 2949.

Zespól prawników l?$££5£S7
Lwśw — Senatorska 9 obok „Dorno akademickiego*. 1

OBWIESZCZEŃ-».!.
Magistrat wyznac7yi 'ikoło -i) morgów grunta w 

ckolicy parku Snyjstiego i ele-^itowni na Petsenków* 
ce na wyoas krów, za opłitą ed sitaki.

Zgłoszenia przyimuje licrartanent L Magistratu 
(Ratnsz II. p.) pisemne lub ustne w gcdzinac* uregu­
lowanych.

Sztuki bydła «ctńrtby paszono na gruntii^h miej­
skich bez pop'feJniego ois c-ctfa 01 Ja y b*cą przez 
strażników mi»jsk?ch bee» s . f l  lic zajmoy «i t.

MAGISTRAT KR^L. STOL M. LWOWA.
We Lwowie, dnia 7 maja 1920.

Z całej Polski.
Budsi sią siem le polska. — Lot gen. Mim- 
'rysa nad stolloą. — F i intropk. az»„rykań- 
h w Warszawla. — Ua er sunie pioruna w  

kośoiół, 25 ofiar. — W ieś w  płomienłaoh.
W niewi .kieni opodal Warszawy położonem 

miasteczku Radzyminie, pośrodku piasczystemi wydma­
mi okrytego powiatu, odbyła się onegdaj piękna u- 
roczystość odsłonięcia pomnika Tadeusza Kościuszid. 
Zebrały się na uroczystość tłumy z wielu okolicz­
nych gmin, przybyły delegacje straży pożarnych, 
gromadki młodzieży, liczne rzesze publiczn ści. W 
uroczystości wziął udział ks. biskup Gali, który do­
konał poświęcenia pomnika, poczen w podniosłym 
nastroju zebrane koło pomnika tłumy słuchały prze­
mów, w końcu rozległa się „Rota*.

Dnia 9 b. m. w dniu otrzymania oficjalnej wia­
domości o zajęciu przez nasze wojsko Kijowa, szef 
misji wojskowej francuskiej w Polsce, jen. Henrys, 
w godzinach popołudniowych dokonał półgodzinnego 
lotu nad Warszawą na samolocie francuskim, przy­
byłym niedawno drogą powietrzną z Paryża i kie­
rowanym przez znakomitego lotnika frarruskiego 
DeulUn’a. Aeroplan przystrojony był we fligi laro- 
dowi francuskie i podczas przelotu nad miastem 
rzucał kwiaty. Jen. Henrykowi towarzyszył oficer 
łącznikowy nacz. dow. por. Jerzy Gąssowski. Wie­
czorem odbył się u jen. Henrys’a ob ad, wydany dla 
przedstawicieli polskiego i francuskiego lotnictwa 
wojskowego.- - . •>•<».» Ne. ^

W ubiegłą sobotę przybyła do Warszawy gło­
śna filantropka amerykańska, miss J. Lathrop, której* 
przybycia oczekiwał na dworcu rr.in. zdrowia, dr. 
Jaworowski, przedstawiciele władz i instytucji hu­
manitarnych, oraz 300 dziewcząt.k wrżiz z nauczy­
cielkami

Po przemówieniach powitalnych udała się misa 
Lathrop do pułk. Barbar, gdzie odbył się raut z 
koncertem. W niedzielę urządzoną została ku czci 
amerykańskiej filantropio uroczysta akademja, którą 
w dłuższych słowach zagaił prof. dr. Jaworowski 
Miss Lathrop dziękowali za okazaną jej go­
ścinność*

W Warszawie obradowały w dniach ostatnich 
trzy Zjazdy: grafików polski-h, Tow. kolonjl .etnica 
i WaweJberczyków.

Zjazd pierwszy woDec groźnego położenia 
wobec braku papieru powziął uchwałę uruchomienia 
Siejących dziś bezczynnie fabryk papieru, wydać 
zakaz wywozu papieru za granicę, postarać się o 
zakaz sprzedaży zn granicę celulozy. Wykoszone 
Pa ZJefdzie referaty objęły iprawy zawouowe, mię­
dzy niemi sprawę szkolnictwa. — Na drugim Zje- 
żdz e omawiano sprawę powołania do życia Tow. 
Kolonji letnich, wreszcie szkoła techniczna Wawel­
berga i Rotwanda gościła przez dwa dni byłych wy- 
Chowańców tejże uczelni

W osadzie Grabów pod Łęczycą podczas 
sumy w ubiegłą niedzielę piorun uderzył w kościół 
Szczelnie wypełniony tłumem pobożnych. Skutki u- 
derzenia piorunu były okłopne: 5 osób (3 kobiety 
1 2 mężczyźni) zostali zabici na miejscu, około 20 
osób zostało kontuzjowanych. Nabożeństwo w ko­
ściele natychmiast przerwano.

Onegdaj w nocy z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny powstał pożar w zabudowaniach wsi 
Ostrowy w okolicy Kłobucka. Ogień przenosić się 
ooczął bardzo szybko z chaiy na chatę I w rezul­
tacie spłonęło 30 gospodarstw.

Skrawy wojshuwe.
Ze SZKOŁY PODCHORĄŻYCH.

Unia 1 maja zestala uruchomiona w Warszaw­
skiej szkole podcli >;»:,> w# o»u ma pigciom es:ęcTna 
duś- piechoty.

Kandydatów, zgłaszających s!ę na powym , 
kurs obowiązują nas'$#t«acs warunki. 1) służba w W, 
P. najmniej od 1 stycznia 1919 r.. w <em minimum 

roku na frorcie .• aenzus wykształcenia ogóbego 
pizynajniniej 6 kia*, sikoiy średniej. 3) wiek — nie 
wyżej 27 la l 4) pasji Janie :ych warunków fiz^cz- 
rych i cbainkteru. jj„ich wynidga się od człowieka, 
majacego zesiac o* cerem W. p .  o rei zdanie ułatwio­
nego egzaminu w in n eg o . K;imi’-Jaci wysl-ni <fi 
jzkerfy. winni przed%iawii go przybyciu w dowedz- 
rwie sztory aastępuUce dokurrerty, względnie uwio 
rzytelniDne ic i odpisy , a) świadectwo z ukończenia 
najmniej 6-ciu klas szaoly średniej; b) poświadczeni! 
dowódcy oddzła’11 iz służy w W. P. najmniej id 1 sty­
cznia 1919 r. i .’ t  p i’. rok«i był na froncie; c) wyciąg z 
księgi ew*ideti:>,tiej; d) kartę zeprowiantowanir, e> 
kaitę utundurową

Zobowiązań ^  F letnią służby w wojsku me wy­
maga się. Z 1!'.-menie do korpusu oficerów zawodo­
wych następnie po uzyskaniu stopnia oficerskiego na 
osobne podania Lydata.

K *?pus lwJe*ów w Modlinie.
Korpus Kedetiw w Modlmie i rzvjnne * począy- 

kiem roKu szkalugo Idioci cńtcio 'PO uczniów do 
klasy L ! wyją*„u*o w* iy*n ro.vi kilku uczniów do 
Uasy o his*v H iV nie przyjmą*• **ę ł.'»iy L 
II , lH i IV ró ,nają się V. VI, VI; * vill klasom ś.kół 
średnich.

0  szczegół »we wj-Jaśmenh Mal-źy się zw—cać 
pisemnie do dow i.iztwj korpusu kadetów w Modi **ie:

Praca kobiet w wo^Lu,
01 ono osób przystąpiło do opracowania wydaw­

nictwa zbiorowej' r jśwńeconego całko w- e pracv 
wojsko w <j koci*. ■ polski _*i w krata i aa obc/ytnie. 
Wydawiiic* **o, pr k z  pracv tclśh wojskowej, ma o- 
bejmować dane rzecz i we organizacji i związków 
działalności pornocmczej: otaczanie opieką moialuą i 
materialną żcła:c 12 polskiego w kraju i na obczyżrlflt 
pomoc inwalidom, oka. om wciny i t  p.

Gsc hv posiHJdjjce wszelkie dane o pracacu ko­
biet w tUKich or^.uuzicjach, proszone są o możliwie 
szybkie nadsylaiu ioh 4o redakcji wydawnictwa 
l«Varśżiwa ul. \xryvoie. kcs.-ijy O. L. K. kpt. Zarri- 
sza-Gąsiorowsk.i.)

Fożądaue są waioroości w  tormie opracowan3’d i 
zarysów działalności związków oraz pamiętników, 
wspomrfci .fox.gr ifji, wierszy i p; ,senek, ilustracji 
oracy związków a takżs krMMch życiorysów wy­
bitnych dz.ołaczcc w zakresie pomccy wojsku pol­
skiemu.

„Pod karibloeru.”
Fod powyższy n  ty* it-ni zacMf wyefioduł mie­

sięcznik drugiej octiotmczrj lęgu kobiet w Wilnie. Mie­
sięcznik „Pod k u  ibinc-n ’ obok lwowskiej „Legunkf* 
jest drugicra pismem O. L. K,

Legja w /ii , i t  dc-y ahesoie 535 legjonistak, *
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« n ; 360 wartown’czek i iurjerek’, 135 szwaczek, 52 
fcf-irallsteb, 25 w dziale gospo iarc/ym, kucharek.? tp., 
15 praczek, i  sani arjuszki i 1 or^yrnnskę. Pośród le- 
^•mstek Jest 90 proc. Wiltiianek, 7 pro. małopolanek 

'i 5 proc. marsza wianek.
• • --

wieści % Ploshircwa.
i  ;  iKorespoDuencja własna). 4 ^

Bfjdini afera — „Jaci W* na nslogacn po ,k id
v.Vw Ploskków, w .najn.

Wielki niepokój wywołuje śledztwo toczone prze- 
dw  spółce aferzystów rekutującycii się z osób, któ­
re raczej dobrym przykfa tam świecić powinny. Wy­
łapani przez organa w’n|Aove uczestnicy ifery: za- 
s.ępca starosty Wiktor Słoktlski, tytułujący się szam- 
belanem dworu papieskiego i rotmistrzem- ziemianin 
Kikinger * aresztowany w Warszawie już. Krzyżanów' 
ski zoiganteowali. zd~je się, na srćłkę z innymi spe- 
kulartami dowóz z Warszawy towarów medycznych 

'! innyc? na sumę 7 i JpóJ milj .na mtrek * są wszelkie 
poszlaki, ie  chcieli ji wywieźć za linję bojową na 
.sprzedaż bołszewikem Na ten temat ludzie opowia­
dała ó szczegółach, które dosadnie ilustrują zbroini- 
czą działalność aferzy; ów. Cde społeczeńsłwo miej­
scowe czek na nale'yts ak-trni.re bezwstydnych 
przestępców ł nikt nb chce wierzyć, by sprawę 
chciano załatwiać Drze"? rękawiczki.

Jest w  Płoskirowis szpital garnizonowi" \VP. na 
St/friRO czele stoi żyd kpł. dr. K. Pan ten odrzucił 
15 ofeit Polek miejscowych, chcący oh ty ć  pr^yjętemi 
w charakterze sanita.‘uszek i w braku zaiobtu w 
wie'Mej źyj-.cych nędzy, a natomiast przyiąl do s«pl 
ta ia  około 20 miejscowych żydówek. N.t chce się 
wierzyć że w ten sposób ułatwia się agitację bc.isze- 
wicio wśród żołnierzy, bo wszak łvdówki bvłv tu 
aajgoi ętszym zwolenn kami bolsrcwlckkh „jaczejek1 
Cłarzenip stąd wielki! zwłaszcza niedawno areszto 
w ano pewną sanitariuszkę, żydówkę miejscową, któ­
ra była bolszewickim szpiegiem.

ZjVZD FARMACEUTYCZNY.
Warszawa. (PAT) „Oczęta Warszawska1’ dor.o- 

ąi: Dnia 13 bm. rorpoczynrją się w Warszawę obra­
dy rjazdu delegiłów zrzeszeń farmacenlycznwot \V 
zjeżdzie uczestniczyć będą zaróvvno pacownby, Jak 
i właściciele aptek Cet;m zjazdu będzie omówienie 
i zaaprobowanie propktu ustawy aptekarsidej, opra- 
•owanel przez komisu, do tego powołaną. Ten pro- 
§okt wniesiony będzie do komisji sejmowej celem 
uŁyskania sankcji SsjBi ustawodawczego. Ponadto 
•mawianą będzie sprawa utworzenia wielkiej koope­
ratywy aptekarski oj na cały kraj.

fZWAJCARJ \ A IIGA NARODOW.
Włedcń. BK. z Berna. Dnia 16 hm. odbędzie się 

w Szwafcarft głosowan:e ludowe w sprawi, przystą­
pienia Gzwajcarji do L!gi narodów. Wczora1 w  całym 
kraju odbyły się zgromadzenia, na któiych członko­
wie Pady związkowej przemawiali za przystąpie­
niem. Wynik głosowania nie da się jednak jeszcze 
przewidzieć.

TRZECI DAR PAPIEŻA DLA *'ZECTL
Vycp. (PAT.) Z P-ag! deroszą, że arcybiskup 

pralki otrzymał od pan-.eża trzeci dar w srebrze, jako 
pornoe «ia dzieci Czechosłowacji. Par ten wynosi pól 
tmljona iitćw. Ponadto przesłał papież sumę 100.000 
łuftw ta  wspomożenie tamtejszego kleru.

PO ARMATACH _  LOKOMOTYWY.
1 jon. (PAT.) Fabryk': Sk< dy ,v Pilźnte zreor­

ganizowano ńanowo przy pomocy Francji i zamie­
niono na akcyjną fabrykę lokcn-Givw. Do fabryk* nad­
chodzą Jtż liczne zamówienia niciylko dla pokrycia 
potrzeb Czechosłowacji, ale także z zagranic ,

P R 7 F D  TRA K T, i i  EW  TU R EC K IM .
Lyon. (PAT.) W poniedziałek, dnia 10 bm. od- 

b ila  się weryfikacja pełnomocnictw delegatów tu- 
rcck cIl

KOMUNIŚCI WIF.DI ŚSCY PRZY ROBOCIE.
Wledoń. BK. P ir łIa socjalno demokratyczna u- 

gz.tdz^a maso" ą demonstrację za daniną wojenną,

przeciwko wewnętrznej i miedzynarodewtj reakcii I 
z t  urróastowienien* policji wiedeńskiej. Partja komu- 
nistyczra odbyła old - ‘elną demonstrację. "-Na zgro­
madzeniach komunistycznych wszyscy mówcy wy 
rażall a mpatję Rosji sowieckiej, a nadto żądali 
wstrzymania dostaw wojennych dla Polski,

f  FAŁSZERZE BANKNOTÓW WYKRYCk.
Wietuń. BK. Policji tutejszej udało się dziś wy­

kryć musowe fabrykowanie steinr,‘ wanych bankn> 
tów. Zabreno 2 I pół iniljona koron, zaopatrz mych 
fałszywymi stemplom*, tudzieSj aresztowano 30 le­
tniego chemika i fabrfkanta huauzera wiąz z trzema 
towarzyszami. 7naiez;im  przy nim obciążający ma- 
teijał i pewną ilcść b .nknotów z tatszywym stem­
plem. Mauzer i jeden z Jego towarzy szy przyznali się 
do winy, podczas gdy inni wypierali się udziału w 
fałszerstwie.

IJSILOWANY ZAMACH KOMUNISTYCZNY.
Wiedeń. (PAT.) P denniki donoszą, że w nocy na 

niedzielę trzej komuniści usiłowali uprowadzić b. mi­
nistra wojny rządu szegedyńsk:eg o gen. Schnetzera 
z jednegc z hoteli wiedeńskich ‘Schnetzer >rzybył do 
Wiednia w sprawach ocywatnych. Komuniści, którzy 
chcieli dokonać uprowadzenia, zostali zaaresztowani.

AMBASADOR NIEMIECKI W WATYKANIE.
Nauen. (PAT.) Papież przejął nowomiam. wanego 

ambasadora niemieckiego dra Bsrirena ha audiencji w 
obecności 40 osobistości Watyk.mti. Oficjalna rozmo­
wa między D a.i eżem i ambasadorem odbywała się w 
języku włoskim. Po oficumem przyjęciu odbyło się 
ptywatne zebranie w prywatnych komnatach papie­
ża. Papież podczas rozmowy w-ykaz'J, że był dobrze 
poinformowana o stosun-cicti w Niemczech, ąyobec 
których zajmuje zupełnie obiektywne stanowisko.

PRZED PP7EWROIEA W GRECJI.
Wiedeń BK. 1 F-er 'm  „Lokal Anzciger1* donosi 

z Kopenhagi, że wedle twierdzenia koi .spondentbW 
włoskich w At-mich, w całej Greci* gotuje się prze- 
wrót polityczny.
F  BC.SŻEWICY W TYF1 iSIf.

Wnedeń. BK. z Perhna. „Lokal Anzeige*-'1 donosi, 
że bolszewicy zajęli Tyflis.
' T  STRAJKI W PARYŻTJ 7A «VODZA

Lyon. (PAT.) G?m ŁuV Związek pracy wobec 
nicpowodzcnii strajK-i kol?jar<.y, lobutnir lw okręto­
wych i górni*iw postanoy l rozszeizyć strajk także 
i na tramwa.c i taksometry w Paryżu. Stiajk ten, któ­
ry się miał odbyć w nonie.* tialec nie udał się w zu­
pełności. Na 6.300 fminelorturiuszy tramwajowych 
r.t-ajkowaii zalew ie 3. r>:^ametry ku sują tioi nal- 
tue. Pozat^ir syti*icja strajkowg znacznie się t-cpra- 
T*va.

WRZENIE W EGiPCIFh
Paryż. (PAT-) „Petit Parisian‘‘ donosi z Lordynu, 

że od czasu, gdy Bonar Law oświadczył w Izbie 
gmin, że rząd angielski niema zamiaru wycofać wojsk 
z Egiptu, wzrasta tam wrzenie wśród żywiołów na­
cjonalistycznych a szczególnie między studentami. W 
Kairze przedwczoraj wieczorem dokonano zamachu 
na ministra oświaty ilusseina-bcja. gdy wracał auto­
mobilem do domu. Minister ni 3 został trafiony, nąto- 
miast zginał szofer i Jeden ze studentów.

ANGIELoKO-FRANCUSKA RÓŻNICA ZDAŃ 
JESZCZE NIE WYRÓWNANA.

Faiyż. (PAT.) Londyński koresponden. dzłenid- 
ln  „retft Journal“ donosi, że różnice poglądów Lloy­
da George‘a i Millerandi w sprawie odszkodowania 
ze strony Niemiec nie są Jeszcze wyrównane. Anglja 
stoi na stanowisku oznaczenia ogólnej sumy. podczas 
gdy Francja żąda ustanowienia progresywnie wzra­
stających rat rocznych. Argumentu rządu francuskie­
go nie zdołały jeszcze* przekonać Lloyda George a.

NARODOWE ZGROMADZENIE PARTJI REPIBL.
Paryż. (PAT.) Z Chicago donoszą: Napływ dele­

gatów na niroaowc zgromadzenie pa'tji republiKuó- 
skiel, która się odbędzie w Chicago w czerwcu b .r. 
będzie tak wielkie, że braknie dla uczestników zjazdu 
pomieszczenia w botckch i mieszkaniach prywat­
nych. Kierownictwo partji buduje wielką liczbę na­
miotów, w których znajdzie pomieszczanie przynaj­
mniej 10.000 osób. Powstanie całe miasto namiotowe 
z licznemi skanalizowanemu ulic mil. Miasto to będzie 
podzielone na odcieki, nazwane według poszczegól­
nych stanów. .. ...........................................

Ao f t y  7 NA TRON WEOIERSK* 1
Lyon. (PA U  Berlió-ka stacja radiotelegraf czna 

przejęła depesz i do ks. Windiscligraetza, genta b. ce­
sarza. Karola, dornszącą, że każde, chwili stoi w oo- 
gotow.u aeroplan do wyjazdu do Węgier. Ks. Win- 
discłigraetz był w osta*nin czasie bardzo cz^-t nynf 
i ogłosiłserję ^r.ytiulów. w których starał się wyka 
toć, że excł-Birz Karol nie pizyłożył reki do dzisiej­
szego st taa Węg5c* a nadto atakował Tiszę i £ar»- 
lyi>go.

Dział ćKoni jr i j  y.
H o f tm n la  fiandlowe z  Bolszewikami.
„Malin** donosi, że pertraktacjo, zapoczątkowani 

•w Kopenhadze przez przedstawicieli rady ekonoml- 
cznei międzynarodowej z delegatami bolszewickimi, 
Kraslnem. litw inowen Nogunicin i Rosowskńn po 
zostały bez wyniku.

Delegaci rady pp. E. F. Wise i du Halgouet, w 
towarzystwie pp. 0 ‘Mą’iey z Foreigu Office, p. A. W. 
Mattl ews z Owersea*s Tride Pepartament (urząd 
handlu zamorskiego) oraz p. M. de Cheyilly. atachs 
hauu*owsgo francuskiego w Rosji, powrócili w tych 
dniach do Londynu.

Przez pewną osobę, sLjącą bardzo blizko posel­
stwa, ,.Matin“ otrzymał kilka wyjaśnień nieogłoszo- 
nych w sprawie pertraktacji kopenhaskich, oraz do­
tyczących przyczyn, z  których wynika obecnie, że 
trudno cędzie dojść do porozumienia handlowego z 
lep.tliką sowietów. Korespondent ,Matin‘a“ pisze 
wyraźnie „republ. sowietów'*, a nie kooperatywami 
rosyjskiemu Najpi«rwsz. czynnością delegatów ro­
syjskich był( ośWiadcTć oi zedstawicielom najwyż 
szej rady ekonomicznej, że kooperatywy, które słu­
ży ły do zapoczątkowania całej sp awy nie posiadały 
autonomii ’ byty w rzeczywistości tylko zwyczajną 
administracją (zarząd^ 1 sowietów. Krasin ośv'i id- 
cz3 1, że w danej chwili Rosja nie posiada nic do wy­
wozu, obiecując jednoczesn e w dos^ć inghstei p-zy- 
S2fości, tyle zboża, ile będziemy tylko potrzebowali. 
Każdemu, kto zna usposobienie rosyjskie, ta przy­
szłość, to wieczne „później *, nie mówi nic poważne­
go. Delegaci rosyjscy wspominali o trudnościach 
transportu lecz prawd .;wą przyczyni i>st to, że nic 
moga otrzymać zooża, ukrytego przez włościan,, Jest 
to dowodem, że sowiety nie są takimi panami kraiu 
za jakich się podają. Jest deszcze jedna przyczyna, dli 
jakiej nie ot-zvmamy z icż j rosyjskiego. Produkcją 
zboża zajmowały się wielkie własności ziemskie, któ 
re obecnie nie istnieją.

Co do lnu — to znów inną sprawa. Rosja nie mo­
że go wywozić, mówi Krasin i jego towrarzysze, po 
nLwaź kraj zupełnie pjzV*wiony jest innych gatnn 
kćw w łókna, co zresztą jest zgodne z prawda. Pozo 
stało drzewo: pomimo zapewnień, że ogromne ilości 
drzewa getowe są do wywozu, ze źródła wiarosro- 
dnero donoszą, że w Moskwie i Peteisturgu rąbie 
Się i pali domy drewniane, aby się ogrzać.
z  m a k o w s k i e j  iz b y  h a n d l o w o -p r z e m y s l

Kraków. (PAT.) Nd wczerajszem posiedzeniu kra­
kowskiej Izby handiowo przemysłowej prezydent 
Epsfeln i>a wstępie złożył hołd armji polskiej, która 
dokonała świetnych czyrćw na wsci odzie i wzniósł 
okrzyk nt cześć Naczelnego Wrdza. Prezydent poJ- 
nifsł dali»j konieczność przylścia państwu z pomoc.*, 
przez jak najwydatniejsze subskrybowani polskiej 
pozjezki państwowej. Izl a oświadczyła się za zni« 
sieniem z dniem l lip;* br. ochrony moratoryjnej dia 
W wierzytelności przedymjennej, Cu nzjmnlej Jedna< 
kw ty 1000 K Natomiast Izba oświadczyła się prze­
ciwko znieś,eniu oent py . morrtoryjnej dla dłużn! 
kćw, należących do kategorii osób żyjących z do 
chodów stałych.

Nekrologia.
M A B O Ź E k S T W O  Ż A Ł O B N E

w p>erv.szą rocznicę bohaterskiej śmierci
M i e c z y s ł a w a  M o t y l e w s k i e g o

ppor. lotnika W. Polskich i
7YGMUNTA KOSTRZEWSKIEGO

ppor lotnil ? W. Polskich 
odp awione zostanie w kościele Katedralnym w pią­
tek dnia 14 nuja 1920 r ,  o godzinie 10-ej rano o 
czem zawiadamiają krewnyc.., przyjaciół, kolegów 

i znajo...ych.
    . . PODZICE

Ceny ogłoszeń:
0?ło8zenia za wiers: lub j e t '  miejsca 
drobnem pismem i  Mk. — Podesłane 
nekrologja za w iarsz drobnem pi 

pismem lub jego miejsce S Mk.

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia w kronik a  Mk. sa viersz, po 
kronice 4  Mk., a s  pler—sej str >nls 10  Mk. — 
Di -bne ogłosił la 8v anlgiSw za wyraz. --
Ogłoszenia s s  . . .  n  i )<•>< droźsse.

Ogłoszenia zagraniczne o u K . dsotsze

KUPKO i SPBZT1DA
do sprzedania nowy samowar 
Wiadomość Zdrowia 12, II pi2mz

fllCToli/a rozsadę jarzyn wczesnych 
W i Claq wanej, dostarcza każdej 
w Wybranówc :. Poczt? i kolej • 
przyjmuje Skiep Cz, Schayer p' 
żyw czy Chorąłczyna 11 s.

Cement, J a ś 0 ^

Przyborami.
_ _  c_Qj
h (s f ln a -p ik v  

i iz ^ d  O g r o le w  
, u. Z am ów ienia  

...;yackł i Sklep sdo- 
B48<

JU L ^  Puot" Lv;ćw, Pa-

S filerm ia  s z h f N a  H. 27/34 fa‘
Pflsua ds 8«jjJWni ł?ńcucKuwa
Warsztaty 5lusarsko-M echaniczne Schmidt i Zaczkowski 
LwSw, u l. K o p cn lk a  16. 250
f la eV i o sn o w ę  dwu, LÓłtora, jedno calowe sprzedarą. 
UBaM  Z g ło szen ia  rnigdzy  3— 7 ui C ctn erows o  31. 2403
kliniP majątek 200-mo gowy na “ odrapar u, budynki 
1'USJ H byłyby pożądane. <upię willę, kamienicę komfort 
Agencja Kostiiika ooernika 19 2559

Pm PO Wilia sukien damskich Rozaiji Bourdon ul. fRurgw 
l labll wilia skiego 8, sprzedL,^ wszelkie formy według 
miary. ______________________  2302

Ifftłmnnipa II(- 9* w Krakowie obok i ,nUi. pełny kom- hfimisllilia fort, sklep, za milion 400.000
Czyk Kopernika 1, II. p, od 5—1

Marek sp rzeda
49= ----------- ---- —.—i—- . . L ,  - : . ---

( e n  u l , - ,  młń arnie ośmiokonnn z lośwwołb 3 * 4  
oprzeoani Kostiuka Koper»> «  >-r^

T a T r ó t T a ^ ^ ^  ■* " n
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I M M Z M W O  ODBUDOWr
Sp. z ogr. por. ^

We Lwowie, ul. Akademicka 23.
kapitał zakładowy na mo:y uchwały Wal- 

Zgromadzenia z dnia 9 marca 1920, s  1 mi­
liona Koron do Y

3 milionów Marek.
zwiększonego kapitału zakładowego została 

J^kfybowana przez dotychczasowych spdinikdw, 
**Ua udziałów może być pokryta za lopłat*j agia 

• w Wysokości ISo/o od deklarowane] kwoty.
wtakrypc]e prosimy zgłosić w Murzo Dyrekcji 

uL Akademicka 23.
bi* « Dyrekcia:
™  A. Koliach .r, Ind. W . Jakim owaki,

Prezes Rady Nadzorcze]: 2515
D r. L eonard  S tah l, m. p.

ładny,

i  Ireso a6:0,,ei,la B°leStaW »y &  fc

_______  dobrze utrzym any
P O K Ó J  J A D A L N Y .  £

do sprzedania z IV* 
cena 350.000 Marek.

’n m r 7 l> dwl w illa zaraz
„  C ł l lU f c ł l  morriam ogrodu <________________
r d T f P ! n  przy ulicy Szymoncwiczów po 350 koron 
■f V«I<C za sążeń, razem 600 sążni.
■U  l l l i o n i r a  I I  piętrowa z komfortem po 10 pokoi 
^ • U i e n i L O  I I .  „a piętrze przy ulicy Ziemiał- 

I* .  kowsklego za 1,200.000 Mai
ił  l m i a n i f .9  I I  przy ulicy św. Zofi z  komfortem 
IN»u *"I1S L f l  I I .  po 9 pokoi na piętrze za 550.000 

SDrzpdania. Info macii udziela Kulikowski Lwów
u l. TeatyAska 7. 253'

] lian pierwszorzędnej koncertowej marki, nieużywa- 
. ny> prawie nowy, krótki, krzyżowy, przęśli- 

li, 9 kształtu, wspaniałej najnowszej konstrukcji za nie- 
■j ,*le niską ct ę 29.000 Marek sprzedam zaraś, Długosza 

parter tylko 10 —11 rano, 4—5 popołudniu. Tamże 
gramofon z płytami. 2566

litania na kostju n, półbuciki dievreaux rnmowary, kan- 
4_^ * delabry sprzedam Ochronek 4 a 1 p. lewa od

" W i n  ani rłnuto nowe * P^edwojen. sukna, dla śre- 
uo o|IUłlil IB, dniego wzrostu aprzedam zaraz. UL 

_  __________ 2551
M.|(a sukienek letnim, biała pika, płótno haftowane dla 

p dziewczynki 7 -1 ?  lat do sprzedania Issakowicza^22.
zoóO

> i woale «ałobne, modne i tanio poleca M. To- 
L, poinicka Kopernika 1. nad apteką Mlkoła-

Oathn “an rosyjski mosiężny sprzedam. Zgłoszenia AdmL 
nistracja Słowa „Samowar**._________. 2541

ęw den garnitur inłokarni iny
- A Sksttlowortb 8—10 k n. w mJI pazym p*auta ow de

sprzedania zaraz 2547
». A . M. KIERSKI I Ska, LwOw, Kopemlt. 4.

— MIESZKANIA 1 =5KLEPY. m k

HUNk i'n |L . szkół średnich poszukuje na wakacje po- 
“ « '»* i o z dostatniem utrzymaniem przy ro- 

IfcJJ.'' bezdzietniej w górach najchętniej we dworze lub 
2&łoSienia z warunkami Admtnistr. S łw a

K L f f O Ł N E  P O S A D Y .  ■■■ mm
> 6S7llVli a  natychmiast solidnego i uczciwego fachowca 
mm. '7  do zarządu apteki pod bardzo dobrymi wa-
"Anek i" r‘gł0 ’* pisemn® 60 Wura Sokołowsk

JJaioporw Oddział Urzędu Zaopatrywania Pro- 
OBulKdw Państwowych przyjmie natychmiast*

1) Jednego buchaltera (buchal^erką) 
samodzielnego;

2) Jednego pomocnika(cą) buchaltera;
3) jedną siłą biurową rrąfką;
4) dwie siły pomocnicze żeńskie.

rjj^nla z nrrlnolum vltae, z odpisami świadectw I refereucjamb 
*u&<ia6 należy i i ręce Sekretarza Sddzlahi UZPP Wł . w 9, 
^  I. p. w godzinach biurowych._______ 2556
ElttPo*ytura budowlana S. O. O. W Brodach p rg H *

natychmiast za kontraktem 5*29

•utyniera lub budowniczego
* ^SKtyką. Pensja i dyety VIH lub IX rangi urzędników 

owycn. Zgłoszenia z odpisam wiadectw odbytych 
  studjów oraz praktyki nadsyłać naieży do Brodów.

Buchhalter
pierwazorzędea »Ua na zajęolo cało- lob p# w
Manipulant :<a biurowa
biegle aa maszynlb. obznajomlona z kereapendeneją

poszukiwani zaraz. 2496

Dom handlowy Pr. Żylskl, Akademicka U .
Zgłoszenia między 5—7 po poł.

POSADY POSZUKIWANE. ■ ■ ■ ■
P“Dno pisząc* na maszynie poszukuje posady jako pra- 
1 VUł4 fcjgtnik. ,  mewa P<>4: .Maizyusika'*. 2562

MalopoisM Odddzial Drzędu Zaopatrywania Pracowników Pcństwowjcl
p o e 2 r a . l s \ i3 o

w i A C r A & . T r i t f c r  l i r
pojemność! do 70 wagonów, w pobliży linji kolejowej.

Oferty, z podaniem tenuty dzierżawnej, przedkładać 
należy w Sekretariacie Urzędu, Wałowa 9 ,1. p. w godz. 
biurowych. z®

energiczny .. "nlk egzaminowany, żonaty, bez- 
» dzie ny z praktyką w większych majątkach, zna­

jący się na kulturze, wyrębie, eksploatacji, gospodarstwie 
i t  d. Poszukuje posady ijchętn.ej na ftdynarję. Łaska­
we zgłoszenia do administracji Słowa Polskiego pod: 
„Leśnik*.________________ ____________  -ST
flnonnta Kostiuka Kopernika 19, poieia urzędi.ikó a- 
łiyullujd groromicznych kancelaryjnych, nauczycieli, na­
uczycielki, bony, zarządczyiiie wszelką służbę miastową, 
dworską, sezonową. Przeprowadza kupno, sprzedaż reai- 
ności i majątków ziemskich.__________________  2558

IIp7pIw9 biedna, bezdomna kobieta za bardzo skromne 
Ulizbll i, wynagrodzenie przygnie zaraz miejsce dozor- 
czyni. Zgłoszenia „Anna* do Słowa. ____________ 2569

ZGUBIONO ZNALEZIONO. 
ZliSlSZCS 0a>rne*0 portfe,u zgubionegonocy zechce zwrócić papiery i 
adresem podporucznik Kanak Państea 21., 
trzyma sobie.

r niedzielę w 
fotografie pod 
pieniądze sa.- 

2353

, ROŻNE DONIESIENIA.
7 ]  nn7VP7onln luOOO Mk. na I- hfp&tekę, odstąjSij w 
La  |IUś/użbIIIo procesie dorn z onrodem owocowo - ja­
rzynowym do 31 marca ul Zimorow.cza 15. 1U p. drzwi 15 
od 3 ^5  p. |)* 2567

W'peTauiel/9 praco* nla sukied i kost;umów damskich 
jTaldWóRd p )(j kierowni twem Heleny Szumlańskiej we 

Lwowie Sakramentek 30, I. piętro wykonuje przy pomocy 
pie-wszorzędny.h sił bardzo solidnie i jak naj' ykwintnl 
kostiumy i płaszcze damskie, suknię ślubne, wieczorowe, 
toalety wizytowe i spacerowe. Ceny bajecznie niskie I Za­
mówi. nia miejscowe do dni 7 zaś z prowincji do 48 go­
dzin uskutecznia się. 2542

C i e f r z B f t i J
d u s z c e

o r a s  w a s e lk le  inne
^ ■ w l o r z ę t a u  

p ro p & m je  t r w a ło

Zakład M ó w  naukowych

O l  MO
L W Ó W  1638

Pasat Hausmana 8.

Frsnnmerafg
na

„Słowo Folbhte"
■ -ryjmuje

Administracja „Słoma 
Polskiego” 

bunim Simoromlcza
11—I Ł

Ułydzlal spraw aprowiznyJnvr,h 11: Maiopt ■ 
stel me bwowlB, pl Smolki S„

rozp isuje n ln laH ze irK I  o x x k ' . i x s
na szBng posad Kategorii plac od VI do XI,

przy urzędach aprowtzaoyjirydi 
we Lw e . , Krakow ie, Tarnopolu I' Stan isław ow ie.

Na posady urzędników konceptowych wymagane stu- 
Ąs prawnicze, t  conaj mniej dwoma egzaminami, na inne 
posady studja średnie, względr ? niższe.

Podf ia. zaopatrzone oJpisani metryk i urodzenia, 
certyfikatu przynależności, świadectw ĝ uuj w oraz dotycb- 
czasowej prakt ki, ora^ opisem przebiegu życia, wno ic do 
31 ma a 1920 3o Wydziału spra . aprowizacvjnych dla Ma­
łopolski we Lwowie, olac Smolki 5, z wymienieniem pożą­
danych miejsc służbowych. 2561

Kandy^ci. posiadający praktj <ę odbytą przy wła­
dzach iuminis racy nych będą młe-i pierwszetlstwo w o- 
trzymaniu pośad, które zostaną na^-ne, stosownie do 
kwalifikacji.

Lwów, 9 maja 1926. ____

y y y W W W W W  W W W W W

~W dzielnicy Gródeckiej
czytelnicy nasi popatrywać sic mou ® »»Sł0“ 
un Polskie” w handln korzennym p. Kali­
nowskiego przy oL CrddeekteJ 13-

A A A al lA ^ A A ń *  A A A A A A A A A A A A A

stare,
połamane

kupują po

najwyższych cenach.
Adres: Hotel GRAND, ul. Legionów, pokój nr. 16, 
II piętro. Od 8 rano do 7 wieczór bezprzerwy. 

8U..- Tylko kilko dni i ■ g j

Paszą treściwą (makuchy) 
Nasiona roślin pastewnych 

Naczynia kuchenne 
Materjały odzieżowe 
Artykuły spożywcze

poleca 242?
Sfclaflnlcom i W o m  rolniczym icR 
fra ła  Handlowa na w schodnią M aiopolsfię
Oddział Związku ekonomicznego

Kółek rolniczych
Lwów, a!, Nick! '-ic- 26.

i lA K R Y B I A  S T D Ł 0 W 2
z ch lAsklego srebra 201

poleca Antoni Halski
LwOw, uL Sobieskiego L 3. 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

NaJmiększyiD kraju  d z ie n n i  polityczny

„ „  j u t r ■ “

założony w r 1774,
H om am  O aossk lego ,

wychodząoy pod redakcją o-czelną

L  WASILEWSKIEGO,
administracją M. NIKbEWIGZR.

Redaktorzy: J . Hłasko, B. Wasiutyński, W. 
Jabłonowski, W. Kryński, M. Trajdos.

Rozległe z pierwszego źródta informacje.
Stsły korezpoadeot w Paryżu K. Smogorzewski.

Korespondent w podróży po ziemiach 
polskich: red. Prz. MączewskL

Referenci artystyczni:
SŁ Niewiai opaski St. jeieńkowskL
przeyłką mk. 10 miesięcznie.

W ARSZAW A, Zgoda Ł  631

A
Ważne dla działek ogrodowych

Wszelkie rozsady Jarzyn wczesnych 
I pu. ych dostarcza sklep spożywczy
2łfJ  a r n 6 W, ul. Cborążczyzoy II bit 

Uo sprzedania
PŁUG MPT0R0WY

typa W. D 40—70 Hp. używany, dobi.j wyreperowany, w da-, 
aksaałya utasie. Zarząd dśbr Balice kulo Medyki
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S  M am y zamiar podwyższyć nasz kapitał akcyjny Już teraz przyj-
gs mujemy na oarębne konto (Oonto-Oorrente F) wpłaty przeznaczone na 
- akcje i to na następujących warunkach:

r  1. Wpłaty na rachunek ten przyjmuje się tylko od dotychczasce
ń wych akcjonarjuszy I—VIII emisji, i to od akcjonarjuszy I —
; emisji za przedłożeniem akcyj samych (płaszczy), które po odstem-
5  plowaniu zostaną zwrócone, a od akcjonarjuszy VIII emisji, zapi-
• sanych w księgach naszych, za przedłożeniem kwitu na dokonaną £
5  wpłatę na akcje VHI emisji
S  2. Ogólnej sumy do wysokości której wolno poszczególnym akcjona-
"  ri uszom dokonać wpłaty na Oonto-Oorrente F nie oznacza się, je­

dnakowoż zastrzega sofcie Bank Związku Spółek Zarobkowych pra­
wo ograniczenia odnośnej sumy w każdym wypadku podług 'w ła­
snego uznania.

3 Kapitały wpłacane na nowe konto są niewypowiedzialne ze strony 
wkładcy (deponenta) do 31. grudnia 1923 roku, a oorocentowane 
zostaną po 5 proc., płatnych 81 grudnia każdego roku. Bankowi £
Związku wolno wkłady oddać każdego czasu z doliczeniem 5 proc. s
w  stosunku rocznym do chwili oddania Bank Związku Spółek Za- gj
robkcwycn ma prawo spłacenia wkładu bądź to w całości, bądź to czę- g
ściowo w akcjach Banku ną okaziciela i to po kursie nie wyższym, 
jak 1500 za 1000 markową akcję, przyczem koszty stempli i emi­
sji poniesie Bank

4. Terminu, do którego przyjmuje się wpłaty na nowe konto, nie ozna- §  
cza się, zwraca sie jedna :owoż uwagę, że zamknięcie wpisów na­
stąpi w krótkim stosunkowo czasie, wobec czego winni dotychcza­
sowi akcjonarjusze, pragnący skorzystać z nadarzającej się oferty 
zgłosić s,ę jak najrychlej, w najbliższych tygodniach. j

5. W  razie przydzielenia akcyj oprocentowanie wkładu ustaje z dniem g  
od którego począwszy akcie partycypować będą w dywidendzie. s?

6. Wpłat dokonywać można również za pośrednictwem Oddziałów na- 2
szych w ^Bydgoszczy, Gdańsku. Krakowie, Lublinie, Piotrkowie, 5
Radomiu. Toruniu i w Warszawie. g
Bank Związku Spółek Zarobkowych ulokuje kapitały, które uzyska 3  

przez zapi3y na Oonto-Oorrente F, ze swej strony tymczasowo w poi- v i  
skiej pożyczce państwowej g

P o z n a ń ,  dnią 4. maja 1920. *•* 3

Ba u k  Z w i ą z k u  I
*  i

Z a r o b k o w y c h .  {
. i -  CdnmiHedziainy redaktor; Stanisław Błu J  i  fcu1 rai uStowi Polnklesc" pod rarz*den» Antoniego Dobnallk* 7
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